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POZNAN, 8 lipca.
Rezultat wyborów we Francyi z dnia 2 lipca, do­

tąd jeszcze służy dz ennikarstwu za niewyczerpany te­
mat do rozmaitych a pouczających uwag i wniosków. 
I rzeczywiście przyznać należy, że wybory te sprowa­
dziły wiele światła, z pomocą którego możemy rozpo­
znać istotne usposobienie umysłów we Francyi oraz li­
czebną niemal siłę każdego stronnictwa. Z obrachunku 
tego wypada, że republikanie stanowią przeważną więk­
szość w organizmie państwowym Francyi. Na poparcie 
tego dość będzie gdy przywiedziemy rezultat wyborów 
w Bordeaux dokonanych. Na stotrzydzieści kilka ty­
sięcy wyborców, jacy się stawili do urny wyborc ój, siła 
wszystkich głosów monarchicznych wynosi zaledwie je- 
dnę czwartą liczby głosujących, trzy czwarte należy do 
republikanów. Ten sam stósunek mniój więcój okazał 
się w całój Francyi. Jak wiadomo, mają liczby nie­
przepartą wymowę, na zasadzie więc ich nie bez słuszno­
ści dzienniki francuskie wywodzą, że w obec tego rezul­
tatu wyborów, jak dziś faktycznie rzeczpospolita we Fran­
cyi istnieje tak i na przyszłość byt jój prawny nie ulega 
najmniejszój wątpliwości. A nietylko sami republikanie 
d/ieią to przekonanie, sle porówno z nimi i ci nawet, 
którzy nie są do form republ kańskich ¡przywiązani. 
Z obawy zawibłań, nieodłącznych od każdćj zmiany, 
popierają i oni rzeczpospolitą. Mówią tóż powsze­
chnie , że jak tylko nowi posłowie stawią się 
w zgromadzeniu narodowóm, zaraz podanym będzie 
wniosek o przedłużenie Thiersowi władzy na lat d«a. 
mąż ten bowiem posiada stronnictwa republikańskiego 
najzupełniejsze zaufanie. Nadto jednym z rezultatów 
wyborów będzie przeniesienie się rządu i zgromadzenia 
narodowego do Paryża. Zgoła co chwila Francya przy­
biera si-okojniejszą postawę; zdaje się, że okres wstrzą­
śnięć skończył się dla niój i że obecnie wchodzi znów 
w fazę organicznój pracy. Tylko okupaeva zagraniczna cią­
gle jeszczą drażni i jątrzy ludność. W Reims, Nan y, Saint 
Quenti i, ludn ść rozjątrzona do najwyższego stopnia. 
W pierwszym z tych miast zabito pruskiego podoficera. 
Władze miejscowe wzywa ą ludność do umiarkowania i 
spokoju. W obec podobnego stanu rzeczy, jak to już 
wczoraj na tóm miejscu powiedzieliśmy, rząd stara się 
przyspieszyć chwilę uwolnienia się od rzeczonój oku- 
pacyi.

Hiszpania zawsze jeszcze jest widownią, na którój 
odgrywają się nadzwyczajne wypadki. Przed kilku 
dniami wspominaliśmy, że przesilenie ministeryalne skoń­
czyło się. I rzeczjwiście, król nie przyjął dymisyi mini­
sterstwa a gdy następnie kortezy przyjęły projekt ministe- 
ryalny budżetu 120 głosami przeciw 17, zdawało się, 
że byt obecnego ministeryum, posiadającego tak zna­
komitą większość w kortezach jest na przyszłość zape­
wniony. Tymczasem mimo nawet odrzucenia przez kor­
tezy wotum nieufności przeciw ministeryum wniesionego 
telegraf nam zwiastuje, że znów jest częściowe przesi­
lenie ministeryalne, czyli, że pewna część ministrów po­
dała się do dymisyi. Młody król Amadeusz na odprawę 
swych ministrów nie zgadza się.

Rząd szwedzki powziął zamiar zaięcia Spiizbergu, 
głównie w celach naukowych. O zamiarze tym powia­
domił dwory zagraniczne. Dwór cesarsko-niemiecki nie 
podniósł przeciw temu opozycyi, ale rząd rosyjski wy- 
stósow ł protest przeć.w podobnemu wcieleniu, głównie 
dla tego, że przeciw temu jest ogólna opinia w Rosyi,

rząd zaś musi ją uwzględniać. W obec tego rząd 
szwedzki odstąpił od swych zamiarów.

Więcój nie mamy nic na tóm miejscu do zapisa­
nia, chyba tylko zaznaczyć musimy najzupełniejszy brak 
wszelkich politycznych wiadomości, w skutek czego 
dzienniki zagraniczne zajmują się znów owym nie ogry 
zionym dotąd artykułem V traktatu pragskiego. Po­
między innemi w Breslauer Zeitung czytamy, że 
pomiędzy Austryą i Prusami rozpoczęto rokowania, któ­
rych przedmiotem ma być usunięcie rzeczonego para­
grafu. W skutek tego kwestya tak zwana duńska ko-' 
sztem Danii pochowanąby była raz na zawsze.

Jeszcze raz sprawa języka polski go.
Fakt przejścia wniosku p. Hipolita Turny 

w sejmie prowincjonalnym W. Księstwa Poznań­
skiego jest wprawdzie pocieszającym i zadowalnia- 
jącym z wielu względów, ale znaczy zaledwie po­
czątek tego, co się językowi większości mieszkańców 
naszego zakątka według wszelkiego prawa boskie­
go i ludzkiego Dależy a źle byłoby, gdybyśmy 
w tój mierze mieli zatrzymać się na połowie i to 
jeszcze mniejszćj połowie drogi. Fakt powodzenia 
wniosku naszego deputowanego w sejmie złożonym 
z większości niemieckiej, zaszczytny, jak już mie­
liśmy sposobność wyrazić, dla niemieckich 
członków sejmu, świadczący dobrze o ich uczuciu 
sprawiedliwości względem nas choć na tern szczu- 
płem i ograniczonem polu, jest nam zarazem ostrze­
gającą wskazówką przeciw naszemu pessymi- 
zmowi, przeciw owemu usposobieniu niechę­
tnemu próbować walki w powziętem z góry prze­
świadczeniu, że ją koniecznie przegrać będzie 
trzeba. Drobny ten wypadek drobnego powodze­
nia jest nam dotykalnym dowodem, że nie należy 
nigdy rąk zakładać w przypuszczeniu, iż podnie­
sienie ich na nic się przydać nie może a najsku­
teczniejszą zarazem zachętą do krzątania się około 
wszystkich szczegółów narodowego życia w obrę­
bie istniejącego prawa. By nie sięgać na dzisiaj 
dalój i pozostać przy kwestyi języka narodowego, 
niechaj nam to jego maleńkie zwycięstwo na ma­
leńkiej widowni sejmu prowincyonalnego będzie ży- 
wśm upomnieniem do sumiennej obrony praw na­
szego języka we wszystkich gałęziach i kierunkach 
na podsiawie istniejących i ohowięzujących prze­
pisów. Posługujmy się mianowicie w dziedzinie 
sprawiedliwości i administracyi językiem naszym 
w obrębie, jaki mu różne rozporządzenia i regu­
laminy szczupłe może wymierzają, ale wymierzają 
przecież w pewnych granicach i do pewnego sto­
pnia. Tymczasem z żalem wyznać należy, iż jak 
doświadczenie naucza, nie prawo nas, ale my 
bardzo często prawo pomijamy i dzięki wygodzie, nie­
dbalstwu, niedostatkowi odwagi cywilnćj pozwala­

my faktycznie ścieśniać jeszcze granice, które istnie­
jące prawodawstwo nie zbyt rozlegle językowi na­
szemu ojczystemu zakreśliło. Tćm samem zaś trą­
camy o kardynalną przyczynę rozpościerającej się 
poniewierki naszego języka w jego najdawniejszej 
siedzibie. Pomijając stosunki urzędowe, pomijając 
korespondencyą z władzami państwa czy komunal- 
nemi, ileż to razy zdarza nam się w handlach, re­
stauracjach, hotelach, które sam interes materyal- 
nego powodzenia zmusza do stósowania się wedle 
życzeń i wymagań publiczności, słyszeć Polaków 
i Polki łamiących się z językiem niemieckim, byle 
tylko nie narazić na trudności nauki języka pol­
skiego przybywających z Berlina lub Drezna por­
tierów, kelnerów i kupczyków! Ileż razy nie zda­
rzyło nam się słyszeć portierów, kelnerów i ku­
pczyków, kładących koniec łamaniu się naszych ro­
daków z niemczyzną zapewnieniem, że sami rozu­
mieją i mówią po polsku, a że grz-czność spoty­
kająca ich tak pochopnie choć z taką trudnością, 
nie jest wcale potrzebną i Język polski rugowany 
ze szkoły, urzędu, izby sijdowój, rugowany z tam- 
tąd w znacznój części z własnćj naszćj winy, nie­
chaj już nie ustępuje przynajmniej, dzięki meprze- 
baczonemu niedbalstwu i hyperbolicznej pok< rze, 
z życia społecznego i powszedniego, niechaj nie 
ustępuje, niechaj brzmi przynajmniej, dodając so­
bie odwagi a polskićj fizyonomii naszemu miastu, 
na ulicy, w miejscach publicznych, w handlach 
i restauracyach, tam, zkąd go zaprawdę nikt nie 
wypędza, tam, gdzie mu przeciwnie, dzięki intere­
sowi dla miłego grosza, gościnnie drzwi i usta 
otworzą! Umiejmy mu przynajmniej stanowisko jego 
zachować a już ta maleńka a tania dla ofiarności 
naszćj i wygody zmiana, jakżeż korzystnie wpły­
nie na stan papierów języka ojczystego w Poznań- 
skićm, by mówić tyle popularnym dzisiaj jęzjkiem 
giełdy!

Otóż kilka uwag, które nam się przy sposo­
bności wzmianki o wniosku p. Turny, zdało rze­
czą użyteczną i na czasie przedłożyć rozwadze 
i zastanowieniu patryotycznemu naszego społe­
czeństwa.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył ekonomicznokomisyjnemu radzcy Kinze 

w Bydgosz zy nadać order orla czerwonego trzecićj klasy na 
pętlicy.

Korsspoadencye Dziennika Fozn.
Warszawa, 3 lipca. 

(Uniwersytet. — Gimnazya).
(a) Pragnąłbym często i wiole o naszćm tu. położeniu

pisać — ale — nie zawsze jest sposobność po temu. 
Na teraz ograniczę się do samych zakładów naukowych, 
które swoją działalność roczną zakończyły. Zacznę od 
uniwersytetu, jako najwyższój naszój instytucyi nauko- 
wój; o liczbie studentów, składzie profesorów późniój 
wam napiszę. Dziś powiem wam tylko, że w skład 
pierwszych wchodzą dwie narodowości: polska i mo­
skiewska; pomiędzy pierwszymi wiele jest ludzi zacnych, 
którzy pojmują ważność swego stanowiska i pod ka­
żdym względem zadość mu odpowiedzieć starają się; 
ale — są i tacy, choć bardzo ich liczba mała, którzy, 
widząc ile ich stanowisko chwiejne, usiłują utrwalić je 
pozyskaniem względów rządu. Naturalnie względy te 
pozyskać można tylko niezaszczytnym sposobem; to tóż 
ta nieliczna garstka stara się na każdym kroku wyka­
zać swą gorliwość. Nąjwięcćj cierpi na tem młodzież, 
bo przy egzaminach pada ofiarą dla tego tylko, by pan 
profesor surowością zabłysnął. Co się tycze drugiój 
narodowości, to jest Moskali, to ci, będąc zasłonił ni 
opieką rządową, lekceważą swe wykłady, do których 
zresztą nie są właściwie usposobieni, sami pomiędzy 
sobą intrygują, nienawidzą się wzajemnie i z władzą 
swą zwierzchnią wciąż wo ują i dyskredytują ją, by sami 
mogli wyżśj się wdrapać. A tak jak w składzie nau­
czycielskim zaszła zmiana, tak również podobna zaszła 
i w systemie nauczania. Kiedy za Szkoły Głównój stu­
dent obowiązany był dawać własne swoje poglądy, 
które dawały profesorowi możność poznania znajo­
mości i zrozumienia przedmotu, dziś każdy obowią­
zany nauczyć się kursu swego profesora na pa­
mięć — o zrozumienie przedmiotu nie pytają wcale. 
Stopnie magistrów zniesione — obecnie kończącym 
dają jedynie stopnie kandydatów i rzeczywistych 
studentów. Stopnie te otrzymuje się stósownie do te­
go, ile student przy egzaminie dostanie bało w, to 
jest kresek czy numerów. Pięć najlepszy, a niechże 
któremu braknie choćby jednój setnći oznaczonych ba­
lów, już zniknęło kandydactwo, pozostaje rzeczywistym 
studentem. Nie ma najmniejszej wątpliwości, że sy­
stem taki bardzo f.talnie oddziaływa na studentów. 
Nie ma też pomiędzy n mi żadnego koleżeństwa, żadnój 
łączn ści. powiedziałbym nawet żadnych wyższych aspi- 
racyi. Uczą się — dla patentu, który ma dla nich o tyle 
wagi, o ile daje im kwalfikaoyą do ub egania się 
o miejsce w służbie rządowój. Żaden uniwersytet pol­
ski nie wygląda tak mizernie, jak nasz warszawski.

Teraz przenieśmy się do gimnazyów. Wiadomo 
wam, że wszystkie w nich wykłady są prowadzone w ję­
zyku rosyjskim. Tćj konieczności poddała się młodzież 
z zaparciem, a ślady podobnego systematu są już naj­
oczywistsze. Kończący klasę siódmą młodzieniec, nie 
używając w szkołach języka rodzinnego, pisze nim szka­
radnie popełnia tysiące rażących błędów; pomimo to 
garnie się gorączkowo do szkół — jaka jego przyszłość, 
ciężko odpowiedzieć a nawet ciężko sięgnąć myślą. Co­
raz więcój miejsc zabierają Moskale, wypierając z nich 
naszych rodakow. Jeśli tak dalój pójdzie, to po­
wstanie u nas nieznany dotąd nigdzie proletaryat uczo­
ny. I rząd lęka się widocznie podobnego stanu rze­
czy. Stara się mu więc zapobiedz, a stara się właści- 
wemi sobie środkami. Zaleca więc całą surowość przy 
egzaminach na patent, a nawet z góry oznacza, jaka 
ilość uczniów z każdego gimnazyum może otrzymać 
patenta. Doprawdy, gdyby to nie było prawdą, to rze­
czywiście byłoby najśmieszniejszym wymysłem. Przy- 
czóm zbyt często i zbyt głośno powtarzają, iż jedynym
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O ideach, historycznym stanowiska i przy­
szłym życiorysie

Karóla Marcinkowskiego.
Rzecz

czytana na publiczoćm posiedzeniu Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk w Poznaniu 

przez
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-H Kilkanaście dni temu minęła siedmdziesiąta i pier- 
-y wszą rocznica urodzin męża, którego Wielkopolska zali- 
viei cza do zastępu synów swych, co się wynieśli po nad 
y j poziom przez wielkie czyny, wielkie myśli, czyste jak 
gOj łza serce — i sławę dobrze zasłnżoną.

Jeżeli dziś odważam się przed tak szanowne ze- 
bfl branie przywodzić szlachetny cień zgasłego, nieledwie 

z drżeniem to czynię, z uwagi na cześć, jaka się pa- 
1 ; mięci tego męża należy, nie ufając sobie, iżbym odpo- 

1(*” wiedział zadaniu w sposób godny a stósownie do ogól­
nie nego uczucia, jakie w nas wszystkich wspomnienie tego
d męża właśnie wzbudza.
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Ale bądź co bądź, cżnję gwałtowną potrzebę od­
świeżenia pamięci tćj w szerszóm kole, zwłaszcza że 
w tym oto roku dn. 7 listopada obchodzić będziemy smu­
tną 25 rocznicę zejścia ze świata Karóla Marcinkow­
skiego.

Ćwierć wieku niebawem minie, jak zwłoki jego po- 
grzebiono pod głazem tak hartownym jak jego dusza, 
pamięć o jego życiu coraz więcój cofa się do histo- 

. rji, zmniejsza się z dniem każdym zastęp ludzi, którzy 
byli starszymi lub młodszymi rówieśnikami Karóla, od­
mieniły się czasy, stósunki, w biegu lat 25 ubiegłych 
od jego śmierci przechodziliśmy przez straszne burze 
i straszniejsze cisze polityczne i spółeczne, przez ciężkie 
Próby i dotkliwe klęski, a mimo to sumienny badacz 
Przyznać musi, że wielkie idee, jakiemi przepełniony był 
duch Marcinkowskiego a jakie zaszczepił w umysł spó- 
isczeństwa naszego, nie przestają ani na chwilę poru« 
szać go i ożywiać.

Prawda ta uderzyć musi każdego, kto rozważy ży- 
cm i czyny męża tego z jednój a stósunki i położenie

nasze z drugiój strony. Zdawaćby się nam mogło dziś, 
że dopiero w najnowszym czasie spóficzeństwo nasze 
poczyna przenikać jakiś ferment organiczny, który na 
każdóm polu życia wytwarza zw Ina nowe siły ukrze- 
piające byt jego. Ale przeświadczenie takie, jakkol­
wiek pochlebia chwili i ludziom dzisiejszym, byłoby 
krzywdą wyrządzoną przeszłości a szczególnie geniuszo­
wi, który u nas w Wielkopolsce jest prawdziwie ojcem 
wszystkich idei nowszych, poruszających umysły nasze 
na rzecz pracy około wzmocnienia podstaw bytu naszego 
intelektualnego, materyalnego i moralnego. Wszystko, 
cokolwiek się na widowni tój pracy u nas objawia, jest 
owocem lub dalszym porostem jego zasiewu, a cokol­
wiek powie zarozumiałość dzisiejsza, nie przestanie być 
prawdą, że dłngo jeszcze potrwa, zanim ferment jego 
ideami wywołany, w spółeczeństwie naszóm się skończy 
i ustąpi miejsca nowszemu, długiój jeszcze potrzeba 
nam pracy i wytrwałości, zanim podołamy zadaniu 
które Marcinkowski nakreślił, zanim dźwigniemy gmach 
który on naszkicował.

A jeśli tak jest, z góry tóż przyznać musimy, że 
Marcinkowski zajmuje historyczne stanowisko w now­
szych dziejach polskich pod panowaniem pruskióm, hi­
storyczne, mówię, w znaczeniu tem, że od niego datuje 
i datować się będcie epoka w myśleniu i działaniu 
w życiu spółecznóm i politycznćra.

Twierdzenia te potrzebują dowodu a nie sądzę iż- 
byśmy w sposób wygodniejszy go osięgnąć mieli, jak 
badając niektóre znaczniejsze fazy życia Karóla Marcin­
kowskiego i okoliczności które im towarzyszyły, a tóm 
samóm wpłynęły na rozwój i skonsolidowanie tych idei, 
które go w obec potomności postawiły na historycznćm 
stanowisku.

Karól Marcinkowski urodził się dnia 23 czerwca r. 
1800 w Poznaniu z rodziców mieszczan niezamożnych, 
ale starannych o lepszy byt. Niestety i oni, dorobiwszy 
się fortunki w mieście, poszli za ogólnym prądem, który 
ówczesnych zamożniejszych mieszczan wyprowadzał na 
wieś, do ubóstwianego życia szlacheckiego. Co się 
w mieście uzbierało stracili na wsi i musieli, powrócić 
do dawnego skromnego sposobu życia. Nie ulega wąt­
pliwości, że doświadczenie to na umyśle młodego Ka­
róla musiało zrobić wielkie wrażenie i było mu wska­
zówką, za pomocą którój doszedł do idei swych o po­
trzebie i możności istnienia zamożnego mieszczaństwa 
polskiego.

Zresztą młodość Karóla, a więc czas w którym się 
ten umysł potężny i to serce prawdziwie ludzkie kształ­
ciło, przypadł w pierwszej połowie na ów wielki czas 
burz europejskich, wpośród których nawa polska rozbita 
raz zdawała się zawijać do bezpiecznój przystani, to 
znów ją złowrogie wichry pędziły na otwarte morze lub 
zdradliwe mielizny. Czas taki z człowieka wyższego 
ducha, rozwijającego się bez skażenia rozumu i serca 
musi zrobić p^tryotę tj. usposobić go tak, żeby za 
najwyższy cel dążeń swych uważał dobro swój oj­
czyzny.

Są umysły, a takich jest większa część, około 
których stare światy upadać mogą a powstawać nowe, 
nie wywierając na nie, prócz chwilowych przestrachów, 
innego wrażenia. Inne znów, a te są wybrane, żyją 
w ciągłym, że tak powiem, magnetycznym stósunku 
z wszystkiem, co się na około nich dzieje, w prywat- 
nóm i publicznóm życiu, a kształcąc się pod wpływem 
głębokich wrażeń, przybierają niezwykłe przymioty 
i siły. To jest, co tłómaczy tak samo patryotyc/ne, 
jak obywatelskie podstawy przyszłego stanowiska Mar­
cinkowskiego. Nadzieje i nieszczęścia Polski podniecały 
już w chłopcu miłość ojczyzny spółeczne niedomagania 
wskazywały mu stan nauczycielski jako najwłaściwszy, 
w którymby mógł służyć ogółowi. Jednak za radą je­
dnego z profesorów swych, skończywszy szkoły, porzucił 
pierwszą myśl i poszedł na uniwersytet słuchać medy­
cyny. Tu już dał pierwszy dowód całej przyszłćj wyż­
szości swój. A najprzód, gdy się zdarzało, że stypen- 
dyum dla niego przeznaczone, przestało go dochodzić, 
własną pracą zarabiał na utrzymanie a przez to uko­
chał samodzielność i nie ustawał odtąd w usiłowaniach, 
żeby do nićj pobudzać bądź jednostki bądź i spółeczeń- 
stwo jako całość. Pod względem nauki i pracy odzna­
czał się między wszystką młodzieżą, bez czego nie byłby 
doszedł do owój biegł ści i pewności w sztuce, które 
mu prawie sławę cudownego lekarza zjednały. Nare­
szcie już i tu na uniwersytecie występuje Marcinkowski 
jako patryota w ściślejszóm znaczeniu, przez założenie 
związku Polonia, za co odpokutował srogiem więzieniem 
w Berlinie i Wisłoujściu. Jakiego rodzaju był ten zwią­
zek, jakie mu Marcinkowski stawił cele, nie wyświecono 
dotąd, domyślać się jednak można z nazwy i surowój 
kary, że był to związek polityczny lub o politykę podej­
rzany. A polityka w owych czasach znaczyło u nas je­
szcze tyle, co konspiracya. Tego rodzaju polityce hoł­

dowało całe niemal patryotyczne spółeczeństwo a młody 
Karól, biorący żywy udział w wszystkich sprawach na­
rodu, nie mógł jój pozostać obcym. Celem i ostatecz- 
nćm dążeniem tój polityki było, orężną walką jak naj- 
rychlój wymódz na nieprzyjaciołach Polski nietylko spra­
wiedliwość za krzywdy, lecz oraz odzyskać dawną i lep­
szą Polski niepodległość.

Że Mironkowstsi od pewnego czasu całą duszą 
schlebiał tenu dążeniu, dowodzi najlepićj przykład szla­
chetny, jaki dał w r. 1830. Na pierwsze hasło powsta­
nia listopadowego pospieszył na wojnę narodową, opu­
szczając od lat kilku zdobyte już us Iną pracą i talen­
tem stanowisko lekarskie i obywatelskie. A nie poszedł 
jako lekarz, jako bezstionny przyjaciel ludzkości, żeby 
goić rany, ratować życie zagrożone przyjaciół i nieprzy­
jaciół, lecz pcszedł jako, Polak, by razem z pierwszymi 
bić się za ojczyznę a mordować lub wypędzać drugich. 
Podczas kampanii tćj z prostego ułana dosłużył się 
rangi kapitana, a oprócz służby frontowój pełnił jesz­
cze dobrowolnie służbę lekarską tj. raczój każdćj chwili 
niósł pomoc rannym i chorym. Czynów jego wojennych 
nie potrzeba nam tu wyliczać.

Trzebaby nam lepiój być wtajemniczonym w tajniki 
duszy Karóla, jak dotąd wtajemniczonymi jesteśmy 
żeby pokazać, co się w duszy jego dziać musiało na 
widok upadku powstania i naroau. Słusznie jednak 
przypuszczać można, że nieszczęście to nie było dla 
niego nieodgadnionóm, że owszćtn za pomocą bystrości 
i trzeźwości umysłu swego, widział i przyczyny upadku.
, Z rozdrażnioną duszą“, pisze do jednego z przyjaciół 
swych, opuścił kraj. R izdraźaienie to było nie tylko 
skutkiem boleści nad przegraną sprawą, lecz może wię- 
cćj jeszcze skutkiem zawodu w ufności do sił narodu 
dzielności i nieskazitelności jego przewódzców. Wszy­
stkie nadzieje się rozchwiały a została tylko nauka, ja­
kimi powinni być przewodnicy, jakim winien być naród 
sam, chcący orężem odzyskać niepodległość.

Co Marcinkowskiego spowodowało po upadku po­
wstania do wyjazdu już nie mówię, za granicę, ale wła 
śnie do Szkoeyi, nie wiadomo. Może to sprawa przy­
padkowa, może się to stało z powodu Btosnnków jego 
kłajpedzkich przyjaciół z kupcami szkockimi, ale da­
leko prawdopodobniój, to właśnie owo lozczarowanie 
wywiodło go do odległego zakątka ziemi, podczas gdy 
wielka massa naszych wojowników i patryotów, hurmem 
ciągnęła do Francyi, jakoby do owego ula politycznego,
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Jwyjęcie prawosławia. Na lep ten jednak nikt się nie 
a złapać.

Tak jak do chłopców zastósowaną jest największa 
surowość, to znów względem dziewcząt postępują z naj­
większą pobłażliwością. O nic więcśj nie starają się, 
tylko by panienka nabyła jakiój takiój znajomości ro­
syjskiego języka — zresztą przejście z klasy do klasy 
łatwe. Tłómaczą jawnie panienkom, że one nie potrze­
bują wiele umieć, bo kobiecie nauka niepotrzebna — 
kobieta powinna tylko umieć się podobać. Z tych kilku 
danych możecie powziąść wyobrażenie o całym 3ystema- 
cie naukowym.

Marsylia, 2 lipca.
(Stan Francji. — Gambetta. — DepuUcye finansowe z Marsylii 

i Lyonu. — Wybory.
(E.) Dawno nie miały już nasze dzienniki tak wy­

bornej sposobności do popadoięcia w grzech pierworo­
dny Francuzów, tj. do pisania o sobie masy przechwa­
łek, jak teraz. Juźci może słusznie aadziwiać nazajutrz 
po tak okropnych katastrofach tak nadspodziewany re­
zultat pożyczki; a owo prawdziwe ubieganie się obywa­
teli o oddanie do rozporządzenia rządowi co najwię­
kszych sum, o którśm zewsząd donoszą i którego tu 
także byliśmy świadkami, jak z jednój strony za jasny 
może służyć dowód patryotyzmu i żywotności narodu, 
tak z drugiój wyrazić pozwala zaufanie, jakióm wszędzie 
i wszyscy republikańskie rządy Thiersa obdarzają. Ale 
przecież nie przestaje razić ta śmieszna, że tak powiem 
próżność publicystyki, co gotowa zawsze jeszcze jak da- 
wniój rozpływać się nad sobą na wzór tylu nierozsą­
dnych bohaterów bajek Lafontaina lub Krasickiego. Czy 
ci panowie tak źle sądzili już o własnym narodzie, że 
nie mieniąc go zdolnym do patryotyzmu, krzyczą z ra­
dości teraz, gdy takowy nad ich spodziewanie u niego 
się pokazał? Czy tóż chcą wmówić w obywateli, że 
oto uczyniliście wielkie dzieło, wszystko co w waszój 
było mocy — idźcie i odpocznijcie na laurach teraz? 
Jedno i drugie niegodnómby było publicystów. I zai­
ste w prawdziwym kłopocie byłbym, gdyby mi przyszło 
wyłączyć z pod tśj nagany którykolwiek dziennik fran 
cuski. Jakby się zmówiły wszystkie do zaśpiewania 
hymnu panegirycznego i tak dość długo już schlebianemu 
narodowi. Legitymistyczne pisma tylko zachrypniętym 
nieco pieją głosem i wykrzywiają trochę usta, lecz to 
z innśj pochodzi już przyczyny. Na ochocie do prze­
chwałek nie brakłoby im pewnie, gdyby nie przeczuwały, 
że tak wymowne potwierdzenie rządów obecnych jest 
zarazem nie mniój dobitnćm potęp eniem ich teoryi 
mglistych.

Lecz nie sami dziennikarze nasi nie wyleczyli się 
z tego błędu po tak smutnych przejściach, będących li 
tylko wynikiem owego przeceniania sił i zdolności naro­
dowych ; nawet prezydent zgromadzenia narodowego 
podpada mu. Telegram doniósł wam zapewne prze­
mowę jego nazajutrz po rewii. „Widzieliśmy armią, 
która uratowała społeczeństwoI Piękną była, wzniosłą! 
Ona dowodzi, żeśmy zawsze jeszcze la grandę na- 
tionl“ woła p. Gróvy, a izba nuż klaskać w zawody 
i domagać się, by słowa te za pomocą plakatów po ca- 
łói rozpowszechnić Francyi. Mój Boże, uratowała spo­
łeczeństwo... Najprzód zapytałbym, czy nie rządy to 
despotyczno-militarne Napoleona, podtrzymywane przez 
armią, sprawiły, że go ratować potrzeba było? A po­
tóm czy p. Gróvy nł> domyśla się, że jeśli po czynach 
wojska w Paryżu nie nastąpi skora poważna próba przy- 
ciągnienia do siebie klasy robotniczój za pomocą otwo­
rzenia jój legalnój drogi do polepszenia swego bytu 
materyalnego i zamknięcia jój w bardziój ludzki sposób 
furtki, którą w braku innego wychodu udaje się na pole 
8ocyalistyczno-komunistycznych mrzonek, to nie tylko, 
że społeczeństwo nie jest wcale uratowane, lecz owszem 
bardziój jeszcze zagrożone? Wszak jeśli pola, krwią 
podczas represyi w\laną zroszonego, nie poorze głęboko 
pług reform gruntownych i obszernych a liberalnych 
i humanitarnych, to pewnie na nióm nic nie zejdzie 
prócz nowój rewolucyi... Stokroć lepiój byłoby według 
mego zdania, gdyby zamiast tych słów s mochwalczych, 
zdoluych w piersiach zwyciężonój w Paryżu klasy zasiać 
nowe ziarno nienawiści i zemsty, rozlepiono nazajutrz 
po rewii plakaty z ogłoszeniem amnestyi ola tych, któ­
rzy zawinili może tylko tyle, że się obałamucić dali. 
Spodziewała się tego w Pary u niejedna w smutku po­
grążona rodzina, lecz daremnie... To tóż, jak dono­
szą, świecił Paryż nieobecnością na tym militarnym fe­
stynie, gdzie obcych były tylko tłumy.

Z wszystkuh dzienników jeden tylko Temps po- ' 
jął nie8tósowność owego słowa w przemowie grandę

z którego, jak mniemano, niebawem wyroją się legiony 
mścicieli krzywd polskich.

Czy Karol Marcinkowski tę nad ieję podzielał, zba- 
daćby należało, że w emigracyjnych praktykach polity­
cznych nie brał udziału, twierdzą źródła nasze, zdaje 
się nawet, że się wyłącznie i z thlubą poświęcał nauce 
i praktyce lekarskićj, póki sam nie zatęschcił gwałtownie 
za krajem a kraj rodzinny za nim. A jeśli po powro­
cie, w działaniu obywatelskióm więcój niż ktok< lwiek 
inny dotąd w W. Polsce okazał zmysłu sj ółecznego 
i organizatorskiego, przypisać to nahży nie tylko in­
stynktom geniuszu, nie tylko badaniom nad stanem spó­
łeczeństwa, w któróm pracował, lecz oraz i tój okoli­
czności, że mieszkając w Szkocyi, Anglii i Francyi, u 
narodów potężnych i wśród spółeczeństw kwitnących, 
badawczem okiem sięgał do głębin organizacyi narodów 
tych, które potęgę swą nie tylko zawdzięczały wielkości 
tradycyi i uczuć, lecz oraz rozwojowi wszystkich sił żywo­
tnych, rozwojowi wszystkich sfer spółeczeństwa do sa­
modzielności i znaczenia w ogólnym organizmie. Tam 
to w krajach tych widział Marcinkowski ćw kwitnący 
stan średni, bogate, wpływowe, oświecone mieszczań­
stwo, które się odtąd stało jego marzeniem.

Wiadomo, że kiedy po powrocie do kraju został 
uwięzionym w Świdnicy, w r. 1837 wybuchła straszliwa 
cholera w Poznaniu. Otóż dżuma otworzyła wrota jego 
więzienia i przywróciła rodzinnemu miastu, by się upo­
rał z tą plagą okropną, którą już pokonywał w obo­
zach polskich, w Warszawie, w Kłajpedzie, a nareszcie 
i we Francyi, za co od akademii królewskiój otrzymał 
medal złoty. A z lekarzem wrócił do nawiedzonego 
kraju i ten, który tajlepiój zbadał i leczyć potrafił okro- 
pną chorobę spółeczną, trapiącą od wieków skołatany 
organizm narodu.

Straszniejsza nad cholerę dżuma ciemnoty i biedy, 
ciemnoty zaślepionój i upornój, a biedy pokrytój z góry 
błyszczącym płaszczykiem lekkomyślności nadobnój, opro- 
mienionój bengalskim ogniem wśród zbytku dogorywu- 
jących fortun, w narodzie dotkniętym taką klęską jak 
zaród r. 1831, byłaby, śmiało rzec można, wy truła re­
sztki sił żywotnych, gdyby w samą porę nie był przybył 
ten, który odgadł pierwszy, co naród w położeniu ta- 
kióm jak polski, zbawić może, a przynajmniój ratować 
od zatraty.

Przmły biograf Marcinkowskiego, jeśli się znajdą 1 
odpowiednie źródła, będzie miał wdzięczne zadanie wy- 1

nation, i gorźkie z tego powodu prezydentowi czyni 
wyrzuty.

Donosiłem wam, że dziennik ten ganił Gambettę, 
iż postawił kandydaturę swoją w Paryżu nie poprze­
dziwszy jój wyznaniem wiary politycznój. Tymczasem 
Gambetta miał w Bordeaux przed delegatami rozmai­
tych republikańskich komitetów wyborczych mowę, która 
snadnie za takowe posłużyć może. Narobiła ona dość 
hałasu u nas i żaden z poważnych dzienników nie może 
się wstrzymać od pochwalenia jój. Widać z niój, że 
Gambetta dumał głęboko w kąpielach nad położeniem 
obecnóm kraju, który tak mocno i ogniście kocha, i mo­
żna powiedzieć, że nie daremnie pracował. Widzi on 
główną przyczynę wszystkich nieszczęść w niedostate- 
cznój oświacie ludowój i potrzebę podniesienia tójże 
podnosi najbardziój. Cała mowa obraca się około tego 
punktu i wszystkie wnioski z niego wypływają. Stano­
wisko, które lewica republikańska obecnie powinna za­
jąć, określa on tak, że wszystkie starania jój mają być 
ku temu zwrócone, aby wywieraniem parcia na rząd 
sprowadzić jak nąjrychlój moralne i fizyczne podniesie­
nie się kraju. „Europa powinna się dowiedzieć, że ka­
żdy nowonarodzony Francuz będzie wychowywany tak, 
aby coś umiał i mógł bronić swojćj ojczyzny. ‘ Mniema 
on także, że nadszedł czas, w którym republikanie winni 
porzucić dawniejszą rolę rewolucyjną, do którój ich 
okoliczności zmuszały a zająć stanowisko bardziój do­
datnie, zwłaszcza że oni to teraz są konserwatystami 
a monarchiści rewolucjonistami. Czyny komuny gani 
naturalnie w dobitny sposób, choć nie zaniedbuje przy­
toczyć natychmiast rozsądnych słów Canninga twier­
dzącego, że spółeczeństwa tak samo odpowiedzialne są 
za katastrofy, które zdarzają się w ich łonie, jak od- 
powiedzialnemi są za zarazę miasta źle administro­
wane, w których dozwalają gnić padliznie na słońcu. — 
Donoszą, że z 146 kandydatów ubiegających się w Pa­
ryżu o krzesła poselskie, Gambetta ma najwięcój szans 
przejścia, pomimo że dzienniki tak zwanój unii parys­
kiój, co to, jak wiadomo, wydały listę kandydatów 
w formie politycznój tęczy, gdzie brak tylko barwy re- 
publikańskiój, prześcigają się wzajemnie w ciskaniu na 
niego obelg i błota. — Pisali wysłańcy tutejszój izby 
handlowćj z Wersalu, że misya ich udała się po czę­
ści. Uwagi poczynione przez nich nad projektami finan 
sowemi ministra skarbu znalazły uznanie w komisyi 
wyznaczonój do zbadania tych dziwacznych projektów. 
Dwa posłuchania mieli już w tój komisyi i zostali za­
wezwani do złożenia memoryału na piśmie. Sam Thiers, 
u którego także byli, miał przyznać, że wniosek rzą­
dowy w mowie będący wiele ma braków, które wypeł­
nić i wiele błędów, które naprawić wypada. To samo 
donosi także lyońska deputacya handlowa z tym jeszcze 
dodatkiem, że naczelnik władzy wykonawczój, który ją 
przyjął bardzo dobrze, zapewnił jak najsolenniój, że 
póki on przy sterze, rzeczpospolita nie ma się czego 
obawiać. Lyońska delegacya, na którój czele był mer 
miasta p. Hónon, miała prócz tego jeszcze inną delika­
tniejszą misyą, chodziło bo*iem o wyratowanie drugiej 
francuskiój stolicy od niechybnego bankructwa, gdyż 
fiuanse tego miasta tak były podupadły, że musiano 
zawiesić z końcem przeszłego miesiąca wypłaty. Przy­
czyna tego następna. Jak wiecie, republika w Lyonie 
starsza od paryskiój o jeden dzień, 3 bowiem już wrze­
śnia z. r. proklamowano w tóm mieście rzeczpospolitą 
i wywieszono czerwoną chorągiew, która powiewała 
z ratusza aż do marca b. r. Ogłoszona w owym czasie 
komuna nie miała nic pilniejszego do roboty jak znieść 
cło i zaprowadzić podatek od dochodów. Chciano tym 
sposobem klasę biedniejszą uwolnić od pośredniego po­
datku, który płaciła kupując drogo żywność. Ze je­
dnak, cokolwiekby robili ekonomiści łatający dzisiejszy 
pod wielu względami nie słuszny porządek rzeczy, za­
wsze podatki w ostatniój linii opierać się będą na naj- 
biedniejszój klasie konsumentów, jako najliczniejszej — 
to nietylko że tój ostatniój nie ulżono tą uchwałą, ale 
nadto sprowadzono deficyt około 7 milionów franków 
rocznie. Podatku bowiem od dochodów nikt nie ehciał 
płacić. P. Gambetta potwierdził był owe uchwały pier- 
wszój komuny lyońskiój, których nie zmieniła wybrana 
potóm prawnie rada miejska i które aż do końca prze­
szłego miesiąca miały moc prawa. Do tego deficytu 
przybyły jeszcze i wydatki wojenne. Otóż wysłana do 
Wersalu delegacya miała także postarać się o usunię­
cie i tego finansowego kłopotu. Uskuteczniono to w ten 
sposób, że pożyczono od ministra spraw wewnętrznych 
dwa miliony i przywrócono zniesione cło, które od ju­
tra pono wejdzie znowu w użycie.

Co do wyborów odbywających się dzisiaj, jak tu 
przynajmniój, przy wielkim udziale wyborców nie wiele

kazać, o ile Marcinkowski co do umysłu swego i idei, 
innym wrócił do kraju z zachodu, jakim był poszedł na 
wojnę. Prawdopodobnie pokaże się} że ten co wyszedł 
pełen otuchy do oręża, wrócił już z mniój lub więcój 
ustalonóm przekonaniem o niesłychanój słabości narodu 
naszego i o potrzebie, żeby się wewnętrznie ukrzepił 
przez oświatę i krzewienie dobrobytu. Sądząc z pó­
źniejszego działania początek zwrotu tego w ideach Ka- I 
róla szukać trzeba w czasie od upadku powstaiia aż do 
powrotu do kraju.

Zinąd podnieść należy, że kilkoletni pobyt za gra­
nicą, blask zachodniój kultory, bogactw, komfortu życia 
zagranicznego, widok porządku w ttósunkach prywatnych 
i publicznych, że to wszystko, co u nas tak często na 
ziomków naszych bawiących za granicą, działa zniechę- ' 
cająco do ojczystego kraju, rodzinnych stósunków i ro­
daków, h&rtownój duszy Karóla nie kosmopolityzowało. ■ 
Ta sama idea, która go wywiodła do orężnej walki za ’ 
Polskę, towarzyszyła mu wiernie na wygnaniu i wróciła ' 
z nim do ojczystego gniazda. Jest to owa święta idea , 
patryotj zmu, owa idea największój z ziemskich miłości, ; 
miłości ojczyzny, miłości w ojczyźnie nawet tego co jest ; 
złe, żeby je zamienić na dobre.

Zdawaćby się mogło, że jest zwykłym, poślednim 
komunałem, rozwodzić się, mówiąc o Karóu Marcinko­
wskim, nad patryotyzmem, do którego u nas tak po­
wszechnie wszyscy się przyznają, że z« aje się niepodo­
bna, aby kogoś z pomiędzy innych wielce wyróżniał.

Ale patryotyzm Karóla nie był to ów, że tak po­
wiem powszedni, który się zasadza na jakiómś nieckre- 
ślonóm uczuciu i kilku praktykach albo rzeczywiście 
polskich, albo podobnych do polskości, albo nareszcie 
przeznaczonych na to, żeby ludzie w nich cechę polsko­
ści widzieli, nie był to aui patryotyzm bezmyślny, ani 
patryotyzm rachuby, lecz patryotyzm czerpiący z idei 
siły żywotne, dla tego stateczny, i niespożyty. Ucisk, 
wojna, więzienie, wygnanie, opór i ociężałość własnego 
spółeczeństwa, rozpaczliwy widok rozkładu jego podwa­
lin, rozczarowania, zawody publiczne i prywatne, wresz­
cie i śmiertelna choroba, nie zdołały ani na chwilę za­
chwiać i uśpić w nim gorejącój miłości patryotycznój, 
która stanowi idealne tło jego duszy i klucz do jój zro­
zumienia.

Czyj duch nie jest świątynią patryotycznój idei, ten 
grzęźaie w sobkostwo, materyalizm gruby, ten się za­
myka w swoim domu, w działaniu swóm nie wychodzi

wam mogę donieść w tój chwili. Rezultat dopiero jutro 
lub pojutrze będzie wiadomym. Spodziewają się, że 
w Paryżu przyjdzie zapewne do powtórnych wyborów 
kilku przynajmniój kandydatów, bo chaos tam był w 
ostatniój chwili nie lada. Utrzymują także, że w de­
partamencie Charente inférieure, który w r. 1848 wy­
słał był pierwszy Napoleona do sejmu a tego roku wy­
brał wszystkich dawniejszych swoich oficyalnych kandy­
datów, przejdzie Rouher, (wiadomo już czytelnikom na 
szym, że p. Rouher nie przeszedł. Przyp. Red. Dzień. 
Pozn.), ten, jak go tu żartobliwie nazywają, Mirabeau 
bonapartystów. U nas liberalni kandydaci republikań­
scy mają prawie zapewnione zwycięstwo.

PRUSY. j
* Berlin, 7 lipca. Ministeryalny organ Nord­

deutsche Allgemeine Ztg pisze półurzędownie co 
następuje: „Twierdzenie zawarte w augsburgskiój Post 
Ztg a wyjęte z wrocławskich Hausblaetter, jakoby 
kard.nał Antonelli miał był oświadczyć w obec zastę 
pcy niemieckiego posła w Rzymie hrabiego Tauffkir- 
chen, iż „„podziwia““ frakcyą centrum w niemieckim 
parł mencie, lub iż „„pochwala“1 jój zachowanie się, 
w obudwóch wersyach, jak zapewniają, jest bezpodsta­
wne. Ani o pochwalaniu ani o podziw aniu nie było 
ze strony papieskiego sekretarza stanu mowy.“

Bóle reumatyczne u cesarza-króla prawie całkióm 
ustąpiły, tak że jutro wieczorem wyjeżdża do Ems, 
zkąd. car moskiewski Aleksander już się wydalił dnia 
5. b. m

Książę Bismarck oglądał jeszcze w ostatnich dniach 
przed wyjazdem swym do Varzinu plac, na którym ma 
stanąć tymczasowy gmach dla parlamentu, ażeby się 
naocznie przekonać o postępie robot. Ażeby można bez 
przerwy dniem i nocą prowadzić roboty, kazano poło- i 
żyć rury gazowe. |

Posiedzenia rady związkowój trwać jeszcze będą 
przez niejaki czas ze względu na konieczne prace celem 
uregulowania stósunków w Alzacyi i Lotaryngii. Oso- ' 
bny wydział dla Alzacyi i Lotaryngii w ogóle tylko ' 
bardzo krótkie będzie miał ferye.

Minister sprawiedliwości, doktor Leonhardt, wyje- 1 
chał dziś do wód do Kissingen, natomiast powrócił 1 

i z urlopu wiceprezydent kammergerichtu Muehler i za ' 
' stępować będzie naczelnego prezydenta tegoż sądu, : 

Strampffa.
Żądania staro katolickiego komitetu w Monachium, 1 

ograniczające się na zawieranie małżeństw i ustąpienie ! 
jednego kościoła ekskomunikowanym mieszkańcom sto- 1

■ licy bawarskiój, przesłane zostały dnia 3 b. m. rządowi.
• Komitet domaga się w podaniu swóm, ażeby kościół 

w mowie będący przekazany został profesorowi księdzu 
Friedrichowi i duchownym, będącym równego z nim za­
patrywania, a nie komitetowi jego zwolenników. Liczba 
księży, którzy się za podaniem tóm oświadczyli, wynosi

• w samóm Monachium 19.
Jak słychać, odbyły się obrady nad kwestyami ka-

: tolickiemi, jakie się toczyły na ostatnich dwóch posie- 
i dzenifch ministeryalnych, na wniosek ministra wyznań,
; doktora Miihlera, który był zdania, iż rozstrzygnięcie 
; w k«estyach spornych, jakie powstały w Kościele ka- 
i tolickim, należy do rady ministeryalnój a nie do same- 
, go tylko ministra wyznań i wychowania publicznego;
■ czyli innemi słowy, że rząd pruski wypowiedzieć powi- 
' nien a nie minister zapatrywanie się i określić stanowisko 
! swe do dogmatu o nieomylności Papieża. Znany zatóm

list ministra wyznań do biskupa warmińskiego, księdza 
doktora Krementza, w sprawie doktora Wollmanna jest 
wyrazem rządu pruskiego.

Z Alzacyi nadchodzące sprawozdania, czy one pocho­
dzą z dzienników czy tóż z opowieści podróżnych, uważają 
tamtejsze stosunki za nadzwyczaj naprężone. ,Antypa- 

! tya i opozycya“, tak piszą gazety niemiecki-’, „przeci- 
' wko wszystkiemu, co jest niemieckie, przeciwko wszy­

stkim osobom, które należą do władz niemieckich i prze­
ciwko wszystkim tym tuziem'om, którzy i pod nowym 
rządem w swych dawniejszych stanowiskach pozostali, 
jest tak wielką, że prawie całkowita k .munikacya po­
między ludnością prywatną a niemieckimi urzędnikami 
ustała i ci ostatni trzymani są w sztucznóm odosobnie­
niu.“ „Mianowicie los żandarmów po wsiach jest, po- 1 
dług Frankfurter Presse, pożałowania godnym, 
ponieważ się znajdują w nieustającym stanie wojennym 
w obec mieszkańców. Rząd państwa pospieszył zabez- 
piec/yć Alzatczykom wynagrodzenie za szkody i dosta- 

j wy wojenne, lecz oczekiwanie, że postępek ten znajdzie 
uznanie w interesentach, bynajmniój się nie ziściło, jak 
się to i z tego posazuje, że władze uważały się już

po za osobiste widoli, n&jblżzych sobie uważa, jeżeli 
nie za obojętnych, to za wrogów, z którymi bić się trze­
ba na wszelkie sposoby o egzystencyą, — sbwem temu 
zbywać musi na idei obywatelskości, na idei tój, 
która się stała drugą naturą męża, o którym mówimy. 
Z którójkolwiek strony spojrzymy na życie jego, spo­
strzegamy w nim obywatela posągowój postaci. Nieza­
leżny, samodzielny prawie od szkólrój ławy — całe ży­
cie zachował ten najprzedniejszy klejnot obywatelskości — 
niezależneść. „Całe życie, pisze w testamencie swym, 
najwyższe me szceęście zakładałem na zupełnój nieza­
wisłości od świata.“ — Nie mniój, a może w wyższym 
stopniu jeszcze, obywatelskość jego warowną była ze 
strony poczucia obowiązku. Za obowiązek zaś u- 
ważał czynność każdą, na którą siły jego wystarczały 
przy najwyższóm natężeniu. Pracował nie za dziesięciu, 
za ogół nieraz, to tóż miał prawo powiedzieć w testa­
mencie swym co następuje: „Ludzie pytać będą, dla 
czego ten człowiek jak zapamiętały pracował do upa­
dłego? To tylko ten odgadnie i zrozumip, kto kiedy­
kolwiek w swój duszy żywo uczuł, co to jest pełnić po­
winność. Tego żądła, tój niespokojnoćci... insczój po­
skromić nie móglem, jak ciągle zajmując się pracą. Mnie 
jeść i spać, choćbym był najbardziój zmęczony, nie prę- 
dzój smakowało, ażem całodzienną pracę ukończył.“

Ten zaś, co sam tak głęboko czuł prawa i obowią­
zki obywatelskie, uważał tóż za naturalne, żeby wszyscy 
współobywatele jemu w tój mierze dorównywali. Marcin­
kowski żądał bez ogródki od każdego rodaka i współ­
obywatela, żeby pełnił nietylko same obowiązki zawodu 
życia, ale był tóż gotów do posług obywatelskich i ofiar. 
Ludzie to nazywali terroryzmem, tyraństwero; dyktatora 
moralnego, jakim Marcinkowski rzeczywiście był w ży­
ciu obywatelskióm, posądzali o samolubną zarozumiałość, 
o żądzę przewodniczenia, pokrytą względami dobra pu­
blicznego; ale dziś więcój niż kiedykolwiek uznać na­
leży, że stósunkowo słuszność była we wszystkióm po 
stronie Marcinkowskiego, a wszystko co czynił i czego 
po drugich wymagał, nie było osobistą zachcianką, ka­
prysem, lecz zmierzało do zaradzenia rzeczywistym po­
trzebom.

Miał tóż przyjaciół całóm sercem sobie oddsnych, 
którzy bez małoduszuój krytyki dzielili jego zapatrywa­
nia, podejmowali i wspierali jego plany i działania. Za 
nimi szła opinia ogółu. A przyjaciele ci i stronnicy nie 
rekrutowali się z jednój jakoby sfery społeczeństwa, od­

być spowodowanemi do oświadczenia, iż wynagrodzeni 
nie zostaną wypłacone dla tego, iżby rząd zobowiąza> 
nym był do nich, lecz jedynie ze względów słuszności dr' 
Pokazuje się coraz bardziój, że ludność tych terytoryj, i 
która od lat kilkudziesięciu (!) pr-yzwyczajoną jedyni ia

konał, że grunt ten mało jest stósowny do zakrzewić.
nia admini8tracyi samodzielnój w gminach i departa.
mentach, chociaż z tego powodu nie powinien się je.
szcze zrzekać wykonania wkrótce wyborów do rad ko. 
munalnych i departamentalnych, kiedy to kanclerz pai. 
stwa, książę Bismarck, w parlamencie już był przy, 
rzekł.“

ski
Czf

ma
troOsobv, znające debrze stósunki rólnicze w La. 

wenbnrgskióm, szacują wartość dóbr, danych księcia 
Bismarckowi jako dotacją, na trzy miliony tala. 
rów. Obecny dochód przynosi wprawdzie tylko 40,00( 
talarów rocznie, lecz przy wznowieniu kontraktów, które jn; 
w kilku latach nastąpi, przychód będzie, jak zapewniają ! 
mógł być potrojony. Okolica jest przecudowna. ’

Co się tyczy nowego prawa prasowego, to zdaje ■ 
się pod’ug wskazówek, jakie o przedwstępnych na. 
radach do publiczności przechodzą, że kilka rządów,ÎÎ 
a przedewszvstkiém pruski, z wielką wytrwałością oblt'j 
stają za tymczasowóm zabieraniem dzienników przev„ 
policyą. A właśnie usunięcie tego przywileju policyjne- 
go jest najważniejszóra żądaniem, jakie w interesie pras/ 
stawianóm być musi; umożebnia ono bowiem dzienni!®} 
jaki zrujnować całkowicie bez wszelkiego oskarżenia,^} 
gdyż jeżeli dziennik jaki codziennie konfiskowany bę. • 
dzie, tak że go abonenci przez całe tygodnie nie będ^j 
odbierali, to już jest zrujnowany, nawet gdyby sędzijr^ 
w żadnym z zabranych numerów nie znalazł ustę .u karj, „ 
godnego. ».}

Piszą do Norddeutsche Allgem. Ztg. z NancŁ 
pod dniem 4 b. m : Przez utworzenie armii okupacyjni , 
i przez wybór Nancy na siedlisko naczelnego dowód ?twJon( 
tójże, nie małe zaszły tu w ostatnich tygodniach zmianjj^ 
co do osób. Po powrocie jenerała Mantenffla, któremuk|)W 
jak wiadomo, naczelne dowództwo nad armią okupacyji^, 
ną poruczono, z berlińskich uroczystości, przeniósł tenir za 
główną swą kwaterę, prawdopodobnie na kilka tygodni’}» 
do Compïègne, dokąd się również za nim udał bawiący^ 
przy niczelnóm dowództwie cesarski komisarz cywilny,„rzt 
królewsko-saski radzca Gruenler. Dotychczasowy komiï^ 
sarz cywilny na Lotaryngią, królewski pruski tajny i wyr 
szy radzca rejencyjny Bitter, tudzież dodany mu jakcL 
radzca asesor Dominicus wystąpili i aż do powrotu 
nerała Mantenffla pozostawił tu komisarz cywilny radzcuL 
Jonasa jako delegowanego. Décernât dla spraw praso-L 
wych jest obecnie nie obsadzony. Dla naczelnego do-°ieci

wiewódzcv pozostawiony jest pałac rządowy do dyspozycjo!^ 
który również i jenerał Zastrow zamieszkiwał, podczas^ ; 
kiedy gmach prefekturalny, w którym cesarz stanął pod-L, 
czas swego ostatniego przejazdu przez Nancy, zdaje si|za 
być całkióm zwrócony władzom francuskim. Nancy jestL. 
od tygodnia bardzo ożywione przez nieustające przemar-uu| 
sze wojsk. Lff

Uroczystość wnijścia wojsk bawarskich do Mons-L ¡, 
chium naznaczona jest na dzień 16 bm. Książę nastę-L,
pca tronu pruskiego przybędzie do stolicy Bawaryi joiLz 
15 bm. We wnijściu wezmą udział wszystkie pułki ba-L0
warskie w sile mniój węcój jednego korpusu armii, to^'s 
jest 530 jenerałów, oficerów sztabowych i wyższych, 
13,860 podoficerów i żołnierzy z 4100 końmi. — Kor-r„r 
pus saski wnjdzie do Drezna już 11 bm. ,yCt

AUSTRYA I WĘGRY. g
* Wiedeń, 6 lipca. W izbie panów toezyły sięL2 

wczoraj dalsze obrady przy obecności tych samych ar«Lj, 
cyksiążąt z wyjątkiem arcyksięcia Albrechta i biskupów,,^ 

Sesya rady państwa zamkniętą zostanie lub wedle,ie0, 
innój wersyi odroczoną podobno z końcem bieżącego ty-|je^ 
godnia. W poniedziałek rozpoczną się w delegacyiryo
rady państwa obrady nad budżetem wojennym; se-,d 
sya zaś delegacyjna ma być z- mkniętą około połowy 
lipca. {aje

Co do niespodziewanego ukazania się całego za- 
stępu feodałćw w izbie panów opowiadają tu sobie, źee „ 
cesarz kazał ich wezwać do tego wyraźnie a panowie ci]ę8| 
tóm chętniój byli posłuszni wezwaniu temu poniewai jc| 
sympatyzują z obecnóm ministerstwem. >9pj

Co do projektu prasowego ministerstwa, o któryniobr 
już wzmiankowaliśmy, dochodzą z kół czeskich, będą-laty 
cych zwykle dobrze pninformowanemi co do plan<5w(ZyC 
rządu, wiadomości, wedle których wzięło sobie minister^ & 
stwo za zadanie utorować drogę reakcyi. W tym celi

iźy(
pnwiadaiąeój usposobieniu i zapatrywaniu Karóla, a któtce, 
rt.by się z jego dążeniami solidaryzowała, owszóra kołiroD 
niego grupili się ludzie wszelkiego stanu. Jeżeli zaś tein 
Marcinkowski uznawał jakiś podział pomiędzy ludźmiład 
to główne kryt^ryum stanowiło w obec niego, czy ktoiiie. 
ma poczucie obywatelski« i zmvsł społeczny, albo mun.i 
go nie dostaje. Brak patryotyzmu, obywatelskości i za-bm 
miłowania do pracy poniżał w jego oczach, jak woczachaiti 
innych poniża czł wieka niedostatek szlacheckiego uro'rot 
dzenia, ub szlacheckiego zajęcia i sposobu życia. Czclelk 
i kochał porówno obywateli wysokiego rodu czy nizidsj 
kiego pochodzenia, a strofował, karcił surowo i nienałou 
widził wszelkiego stanu ludzi, jeśli w nich dopatrzeć nieokt 
mógł Polaka i obywatela. aje

Są różnice stanów, które wprawdzie nie tyle z to-cią 
warzyskiego, co ze społecznego stanowiska podnosić na#a. 
leży; albowiem społeczeństwo, jeśli chce być zdrowóm ich, 
i samodzielnóm, potężnóm, musi się podzielić ca stanj^ 
nie wedle urodzenia, lecz wedle pracy, żeby podzieli«'^ 
szy ją między siebie, nawzajem zaspakajrć potrzeby sweS] 
a przez to bogactwa swoje utrzymywać w ciągłym obroci« Nt 
pomiędzy sobą, miasto coby część ich nieustannie prze«di 
chodzić miała niepowrotnie w obce zakresy. Wyrobie'?* 
aie się takich stanów u nas pragnął Marcinkowski, 
ponieważ widział, że w ustroju naszego społeczeństw z 
pod tym względem największa panuje dysharmonia, po-fzec 
wstająca głównie z braku stanu średniego, stał się prs-1^0 
wdziwym orędownikiem mieszczaństwa, a w saczególiFv 
mieszczaństwa poznańskiego, które upadało pod nacie-a 
kiem konkurencyi niemieckiój, albo nie mając odwagi <klol{ 
walki, fortuny swe przenosiło na wieś.

Idea wzniesienia mieszczaństwa nie była u nas no-Poi 
wą. W teoryi od dawna światłe umysły naszych uczo- fi 
nych i mężów etanu ubolewały nad tóm, że w Polsce 
dwa tylko stany się wyrobiły i doszły do znaczenia^ 
szlachecko-rólniczy i duchowny, a bandlowo-przemysło- ? 
wy czyli mieszczański nigdy onym nie dorastał, chromał4 
upadał. ’h

Jak ważne zaś stanowisko stan ten już nie mówif ( 
z politycznego, ale szczególnie ze społecznego względofA 
zajmuje, wiedział Marcinkowski nietylko z nauki, zdo*[J 
świadczeń naszój historyi, ale miał tóż sposobność naO'^J 
cznie się o tóm przekonać podczas pobytu za granicą, ’ii 

(Dokończenie naitąpi.)
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n'a ma projekt prawa prasowego zawierać postanowienia 
'Ja; jrakoniczne, mające zabezpieczyć „powagę ministrów" 
■ci- j prócz tego wielką liczbę przestępstw i przewinień od-

jawać policyi a nie sądom przysięgłych.
Ważną jest bardzo wiadomość, że W. Porta po­

soliła rosyjskiemu okrętowi wojennemn przepłynąć 
pardanelle, gdyż jest to pierwsza praktyczna konse­
kwencja traktatu czarnomorskiego. Nie a wodnie zjawi 
8ię za pierwszym i drugi i więcój jeszcze okrętów rosyjskich 
a wnijścia do Dardanellów, gdyż ministerstwo rosyj- 
jjjie każę wedle doniesień z Odessy rozmierzać morze 
Czarne.

Cesarz, bawiący obecnie u cesarzowój u wód w Ischl, 
ma tu powrócić dnia 8 mb. — Arcyksięcia następcę 
tronu Rudolfa wita ludność Czech i Moraw w czasie 
podróży wszędzie z niekłamanym weselem i »radością.

FRANCY A.
# Wniosek kotnisyi zgromadzenia narodowego, obra- 

tar< dojącńj nad reorganicyą armii, wedle którego każdy o- 
biwatel francuski będzie odtąd obowątany do dwu lub 
trzyletniej służby wojskowej, niewątpliwie nietvlk'o zyska 
przyzwolenie zgromadzenia narodowego, lecz znajdzie 

B*' także poklask u narodu francuskiego, z wyjątkiem może 
(’"*hlssy majętnych mieszczan. U tych panów każda wojna 
°"jb'ł'1 dawniój bardzo popularną, bo walczyli tylko chłopi 

synowie robotników pod wodzą uczniów szkoły pclyte- 
*ine ctmicznńj i szk dy wojskowćj w St. Cyr, a przecież sła- 
,raaJ«a zdobycia Algeryi, Chin i Mexyku, wzięcia Sebasto- 
ian.^pili i oswobodzenia Włoch na wszystkich porówno spa-
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wątpliwe, już przy dawnym składzie zgromadzenia na­
rodowego nie zażywał u niego wielkiéj popularności. 
Tém mniéj więc będzie się mógł ost ó w obec pomno­
żonych sił żywiołu republikańskiego. Klęska legitymi­
stów posłuży wreszcie zapewne książętom orleańskim, 
którzy zresztą jako ludzie prywatni umieli sobie zje­
dnać szacunek i sympatyą, za wskazówkę, aby się 
w objęcia starszéj 1 nii zbyt pochopnie nie rzucali. 
Skutkiem tego odwiedziny hr. Paryża u hr. Chambord 
w Bruges, które wkrótce mają przyjść do skutku, oodaj 
doprowadzą do zespolenia programów politycznych obu- 
dwóch linii francuskich Burboaów.

Wiadomo już, że w sprawie komunistów w Marsy­
lii zapadł 29 m. z. wyrok sądu wojennego, skazujący 
trzech (Crémieux, Estieune i Pe issier) na śmierć, pię­
ciu na deporticyą (Duclos, Martin, Nastory, Breton 
i Clachuat), 2 na galery (Novi i Bauche) a Èbérarde’ 
na więzienie. Otóż spodziewano się początkowo zniża­
nia kary dla skazanych na śmierć. Indépendance 
Belge donosi jednakże, że wedle obiegającej w Pa­
ryżu pogłoski zgromadzenie narodowe nie chce korzystać 
z przysługującego mu prawa ułask wienia, aby dać 
przykład odstraszający, przyczém rzeczony dzennik 
wyraża nadzieję, iż deputowani zdanie swe jeszcze 
zmienią.

Telfififramy.
Londyn, 6 lipca. JCKW. książę następca tronu 

i księżna nast pczyni tronu wraz z dziećmi swerni, księ­
ciem Wilhelmem, Henrykiem i księżniczką Zofią przy­
byli tu szczęśliwie o godzinie 6 wieczorem.

Madryt, 6 lipca. Kortezy. Wniosek, aby rządowi 
dać wotum niezanfania, odrzucono 119 głosami prze­
ciwko 61. Wniosek o udzielenie amnestyi przestępstw

dał»- Obecnie jednakże, gdy większość Francuzów nosi 
"§• 8ig z myślą odwetu na Niemcach, skutkiem czego nowa 

"l^woini w bliższej lub dalszćj ukazuje się perspektywie,
^kflnWZd.r/gai.8*ę (zę^ć burżoazyi na myśl, że nie mogąc już clwKo Wniosek o udzielenie amnestyi przestępstw

Ifcupić sobie zastępcy, przyjdzie wszystkim dzielić mebez- politycznych postanowiono wziąść niebawem pod ob-
jpieczenstwa i trudy wojenne. Z tćm wszystkiem niego- r - -- - ........................

. c4|zi się wątpić, że i ta klasa narodu przyjdzie z czasem
'U%|o uznania, iż od obowiązku stawania w obronie zagro- 

. Mionój ojczyzny żadnemu prawemu obywatelowi wyłamy- 
Q’an!!«ać się nie wolno. — Ręka w rękę z rządem i wzroian- 
•emuLowaną wyżćj komisyą idzie także komisya budżetowa,
'acyfytóra wzięła sobie za zasadę wyrzeczenie p. Thiersa, że 

zrzekłatenżt,za kosztownńm jest być słabym." Dla tego tóż 
ęodni,^ wszelkich oszczędności w budżecie wojny i przyimie ; 
w’ac!łakowy zgodnie z wnioskiem rządu, gdyż proponowane 
^’'“Lbrzez ministra finansów zniżenie wydatków o 1(14 milio- 
komil6w dotyczy innych tylko g-łęzl administracyi.

Nie tak chętne przyjęcie znajdują, jak już dawniój 
j^Sspomnieliśmy. w zgromadzeniu narodowćm i szerszych 

-u i«’ iołach plany finansowe p. Pouytr-Quertier. Owszćm a- 
a^zcS;iticya przeciwko nim wzmaga się coraz bardzićj, a o- 
>ras0'lecnie podpisują nawet w Lyonie następującą tćjgw spra- 
’ d°.'wie petycyą: ,.Do Pana Prezesa Rady Ministrów, Naczel- 
zvcy*'(iika Władzy Wykonawczej Rzeczypospolitej Francuskiej, 
>dczaib0 panów Ministrów i Szanownych Członków Zgroma- 
H)0^'dipnia Narodowego. Panowie 1 Podatek od tkaniu wzbtt- 
ie.9'iiiza ogólne nieukontentowanie, czego dowodzą protesta- 
V iestCye izb handlowych. Podatek ten nigdy zamierzonego 
emar'jkiitku uie osiągnie i nie przysporzy skarbowi państwa 

powego źródła dochodu; może on tylko zagrodzić drogę, 
^on8"pa którói oszczędności opodatkowanych skurhowi się do- 
Qas^'[ują. Prócz tego musi wyniknąć z niego koniecznie u- 
Y’ 'uszczuplenie bogactwa publicznego i smutne zami> ssanie 
ki ka>|)orządkupracy, które osłabi wielki ruch handlowy i prze- 

Umysłowy, jedynie zdolny do rozwinięcia w całćj pełai sił 
'cb ’ 'lywotnycb kraju i utworzenia gotowizny i apasowój. Handel 

Kor‘ przemysł nie wzbraniają się przyłożyć do nadzwyczaj- 
iych ciężarów, jakie na kraj spadły. Owszćm gotowe są 
iłacić wyższe podatki, lecz przeciwne są każdemu po- 

. laikowi, któryby, jak podatek od płodów surowych, 
ły 8ii|bezwładniał produkcyą. Czyż może drzewo żyć i owoc 
cb ar-jyj^ać, gdy kto pień soków pozbawi? Podatek winien 
łupów,)y£ uałożonym na wyniki pracy, nie zaś na narzędzia 
we^ilieodzowaie potrzebne, aby podatek w ogóle aińgł ist- 

tyieć. Odwołujemy się więc z ufnością do waszego pa- 
legacyifyOtyanQU j waszego uczucia sprawiedliwości. Podatek 
i? se‘id taanin nie może być w życie wprowadzonym bez 
połowj|iei)ezpieczeństwa dla wielkości i dobrobytu Francyi. Zo- 

tajemy itd.“
igo za' Wracając raz jeszcze do wyborów, nadmienić w-.rto, 
hie, źee według powszechnego mniemania do tak wybitnćj 
owie ciięgfcj legitymistów przyczyniło się niemało otwarte 
miewał ich atr,ny wezwanie do przywrócenia władzy świeckiój 

'apieża. Nikt rozsądny nie przypuszcza, iżby Włosi 
któryniobrewojuie [ub chociażby skutkiem interwencji dyplo- 

Liędą-iatycznój z Rzymu ustąpili. Chcąc więc Papieżowi 
planó«;zym przywrócić, należałoby się wdać w nową wojnę, 
iinister-o którćj wzniecenia po tylu doznanych klęskach żaden 
im celi dobro kraju swego szczerze dbały Francuz ręki przy- 

- iżyóby nie mógł. — Bezpośrednim skutkiem tak zna- 
, a ktfauego wzmocnienia się w zgromadzeniu narodo*ćm 
im kokronnictwa republikanów, popierającego obecnego na- 
i zaś teluiką rządu, będzie prawdopodobnie przedłużenie 
ludźmiładzy jego na lat dwa, czego pan Thiers gorąco pra- 

izy ktoiiie. Przez ten czas umysły stronników rozmaitych 
ilbo mun-styi cokolwiek ochłodoą a rzeczpospolita zyska spo­
ci i za-bność ustalenia się. Być może dalój a nawet roz- 
yoczachaite dzienniki spodziewają się tego na pewno, że 
go uro;romadzenie narodowe, które dotąd nie okazywało 
i. Czćilkiój chęci przeniesienia się do Paryża, teraz w obec 
tzy nadspodziewanego umiarkowania paryskich wyborców, 
i nienałooniejszóm się okaże do przywrócenia Paryżowi 
;rzeć nieoku siedliska naczelnych władz kraju. Prócz tego 

laje się dość prawdo¡.odobnóm, że ra/ultat wyborów 
le z tociągnie za sobą pewne zmiany w składzie minister- 
osić na-tfa. P. Lambrecht bowiem, minister spiaw wewnętrz- 
rowćm ich, którego usposobienie republikańskie jest mocno 
:a stan;
idzieli»

rady. Sądzą że po ewentualnćm ustąpieniu z minister­
stwa p. Moret objąłby tymczasowo tekę ministerstwa 
finansów minister wychowania publicznego p. Zorilla.

Paryż, 7 lipca. Wykaz banku. Gotowizna 649 mi­
lionów, portfel 1980 milionów, zaliczki na walory 138 
milionów, noty w obiegu 2075 milionów, należyt ść 
skarbu państwa 420 milionów, rachunek bieżący ludzi 
prywatnych 504 miliony franków.

Marsylia, 6 lipca. Nadesłany tu z Algieru telegram 
jenerała Lallemend donosi, że liczne szczepy kabylów 
się poddały; trzech z najznaczniejszych naczelników pod­
dało się jenerałowi na łaskę i niełaskę i pozostaje w 
niewoli. Również i szejk Haddad oświadczył listownie, 
że się poddaje. Jest nadzieja, że wkrótce powstaniu 
w prowincyi algierskiej położonym będzie koniec; na­
tomiast w prowincyi konstantyńskiój uśmierzenie po­
wstania więcćj sprawia trudności i nie tak rychło zape­
wne nastąpi.

Rzym, 7 lipca. Sprawujący obowiązki posła fran­
cuskiego baron Villestreux przybył tu dzisiaj. Przyj­
mował go minister spraw zagranicznych.

Białogród serbski, 7 lipca. Austryackie minister­
stwo spraw zagranicznych zaprosiło rząd serbski do 
wzięcia udziału w konferencyi w sprawie kolei że’.;- 
znych, która ma się odbyć w Wiedniu dnia 12 m. b. 
Przedmiot obrad stanów ć będą punkta zetknięcia się 
w sieci kolei żelaznych rumuńsko-serbsko-węgierskićj.

Bruksela, 7 lipca. Izba reprezentantów prz jęła 
62 głosami przeciw 19 projekt rządowy, dotyczący ,d- 
roczenia prawa o wydaleniu cudzoziemców.

Wersal, 7 lipca. Jenerał Manteuffel odjechał dzi­
siaj rano po kilkakrotnych naradach z Thiersem.

Paryż 7 lipca. Journal ofłiciel zamieszcza 
uwiadomienie, że ostateczny rezultat podpisów na osta­
tnią pożyczkę został wreszcie przez władzę wypośrod- 
kowaoym a szczegóły odnośne niebawem będą ogło­
szone; jednakże dzisiaj już podaje doJJ wiadomości, 
że stósuukowy udział, jaki każdemu subskrybującemu 
ma przypaść, wynosi 45 procent podpisanćj renty a dal­
sze zawiadomienie, które nastąpi wkrótce, oznaczy ter­
min, w którym rozpocznie się zamiaua certyfikatów na 
kwity tymczasowe.

Ostatni® telegramy.
Paryż, 8 lipca. Na mocy dekretu rządo­

wego uwzględnione zostaną owe tylko subskrypcye 
nowej pożyczki 45 procentami, które do 27 czer­
wca wieczorem były w rękach rządu. Późniejsze 
subskrypcye nie będą uwzględnione.

Wersal, 7 lipca. W zgromadzeniu naro- 
dowem toczą się- obrady nad prawem co do rad 
jeneralnych. Artykuł I, przywracający rady jene- 
ralne, przyjęty. — Proklamacya hrabiego Cham- 
bord oznajmia, że pomny obowiązku, jaki nań 
wkłada prawo monarchiczne, opuści Ohambord, 
by nie dać pozoru do agitacyi. Henryk V nie 
może opuścić białśj chorągwi Henryka IV.

Londyn, 7 lipca. (Izba niższa). Na inter- 
pelacyą odpowiada p. Gladstone, że dotąd odby­
wały się poufne tylko umowy co do francuskiego 
traktatu handlowego; Francuzi uznają, że traktat 
jest obowięzującym i niebawem zapewne podadzą 
wnioski o jego zmianę.

WIADOMOŚCI 
♦ Poznań, 8

MIEJSCOWE I POTOCZNE,
lipca. W Reichs-Anzeigerjze za-

mieszczcne cesarskie rozporządzenie z dnia 29 czerwca, brzmi: 
Przysięga służbowa wszystkich urzędników państwa, których 
ces-irz ustanawia, wykonywaną będzie, o ile prawo pa stwowe 
inaczćj nie postanowi, w następującej formie: „Ja N. N przy­
sięgam Bo-u Wszech cgącemo i Wszechwiedzącemu, że, zostaw­
szy urzędnikiem państwa ni. mieckiego, wiernym i posłusznym 
będę w tym moim tha-akterze -TCMości cesarzowi niemieckiemu, 
szanować bę ę konstytucyą państwa i prawa pai stwowe i wszyst­
kie obowiązki, do urzędu mego przywiązane, wykonywać będę 
dok'adnie podług najlepszej mojćj wiedzy i sumienia, tak mi do­
pomóż Panie Boże it8.“

— * Plenom najwyższego tryl unałn wydało wyrok wa*ny 
pod dniem 3 b m.: Właściciel w Berlinie położonych domów 
przy Oiaoienstrasse No. 87 i 89 Kublicke dłużny był kupcowi 
Borchard sumę 1000 talarów, w skutek czego ostatni go zaska­
rżył i za wyrokiem sądu miejskiego obłożył mu aresztem dochód 
jego z komornego. Kuhlicke jednakże nie uwzględnił tego are- 
Bztu, przeciwnie kazał jednemu z lokatorów, restauratorowi G. 
wystawić sobie za półroczne komorne dwa wekale, każdy po 380 
talarów i sk zany został z powodu tego za odebranie rzeczy 
aresztem sądowym obłożonych na dwutygodniowe więzienie. Na 
zauiesiony przez skazanego rekurs do wyższćj instancyi, k mmer- 
gericht potwierdził wyrok pierwszego sę ziego, w ekut-k czego 
skaza'.y odniósł się do najwyższego trybunatu Sąd ten zniósł 
wyroki pierwszych dwóch instancyi i uwolnił oskarżonego od 
kary, przyjmując zasadę, że pretensyi nie możDa uwalać za 
rzecz w myśl § (37 związkowego kodeksu karnego i dłużnik nie 
jest karygodnym, jeżeli każę sobie wypłacić pretensyą swego 
dłużnika, arrsztem sądowym obłożoną.

— * Począwszy od rokn 1872 znarznie podwyższone być
maią pretensje dyrektorów 1 nauczycieli semina yów nauczy­
cielskich. Minister wy. howania publicznego zaządał na teu cel 
w ogóle podwyżki w etacie o 62.OCO tularów, z czego każdy na- 
nczyciel semioaryum dostanie rocznie przeeięciowo td ISO do 
200 talaró w. ,

— * Dziś się rozpoczęły' wielkie wakacye w tutejszych 
wyższych zakładach naukowych, ztąd tćż już od wczoraj uwija 
się znać na l czba powózek po mieście. — Dyrektor gimuazyum 
katolickiego św. Maryi Mag Jeny, doktor Enger, wyjec ał już, 
jak w adomo, od kilku tigodni z powodu słabości zdrowia do 
wód. Dotąd zastępował go pierwszy nauczyciel, profesor 
Schwemiński, ponieważ jednakże teuże rówwież do wód w»jeżdza 
i jak nam donoszą, dopiero w dwa tygodnie po wielkich Drv ach 
powraca, przeto zastępstwo dyrektora na c as ten powierzone 
zostało panu profesorowi doktorowi Jerzykowskiemu.

— * O roiie tak zwanym karnielittńskim pisze Po- 
sener Ztg: Rów karmelitański uregulować kazała, jak wiadomo, 
przed dwoma laty królewska ręjencya, poświęcając na to 70 0 
lalarów, w tun zamiarze, ażeby znieść szkodliwy wpływ powie­
trze, jaki stojąca tum woda wyziewała na sąsiednie, nisko poło­
żone dzielnice miasta. Czy znaczną tą sumą dopięto t elu, o tćm 
powątpiewają zapewne wszyscy ci, którzy mają szczęście mie­
szkać w owych dzielnicach; ażeby się o tćm na wUsne oczy 
przekonać, potrzeba się tylko przejść ku bramie Dębińsk ći, 
ażeby poczuć ów powietrze zatruwający odór, mianowicie w po­
bliżu dawniejszego mostu Strzele-ckiego i że tu nie tyko coś, ale 
bardzo wie'e jest zgniłego. Już od wibsennego wylewu pozostała 
woda na nisko polożonćj łące pokarmelitaós-ićj pomiędzy rowem 
karmelitańskim i ulicą Żączną, ponieważ grobla, na którćj rów 
się znajduje, znaczuie wyżćj leży i woda w żaden sposób z łąki 
odpływać nie może. Przez ciągle deszcze tegoroczne utworzyła 
się ua łące tej stoiąca kałuża, która przypomina żywo owe za- 
rodliska zaraźliwych chorób w okolicy Kalro, i która mianowi­
cie zatruwa powietrze przy upałach, jakie obecnie mamy. Je­
dynym środkiem zapobieżenia złemu byłoby wywyższenie tćj 
łąki tak, .żeby woda z nićj spływać mogła rowem karmelitań- 
Bkim.— Że uwagi Posener Ztg każdy podziela, nie ulega uaj- 
mnieiszćj wątpliwości. Nie jeden sobie już zadawał pytanie, na 
co się przydało wydać przed dwoma laty tyle pieniędzy, kiedy 
się złemu nie zapobiegło?

— * Pod Obornikami znaleziono w Warcie trupa męż­
czyzny. Sąd ą, że to jest Henryk Thiede, architekt tu z Po­
znania, który przed tygodniem zniknął bez śladu. Domysł ten 
potwierdza koszula na nim się znajdująca, oznaczona H. T. 6. 
Obdukcya może coś bliższego wykaże.

— * Czytamy w Danz. Ztg: Na subhaście 1 lipca rb. od­
bytej dóbr Sumswa, Somówka i Sosna, obejmujących razem 
55OÓ morgów (własność p. Czapskiego) licytowano raz 200,000 
tal, drugi raz 250,000 tal., a to ze strony dłużników. Ostatuią 
sumę dała „Norddeutsche Bank“ z Hamburga, która ma zamiar 
dobra te odprzedać. Około 100,000 tal. długu hypotecznego

ypadło.
— * Dowiadujemy się z niezawodnego źródła, że rozpusz­

czona pogłaska o śmierci utalentowanego poety Tadeusza So- 
mara (Ludomira) jest mylną. Żyje on w najlepszem zdrowiu 
i przemieszkuje w Ba ca u w Rumunii, gdzie jest nauczycielem 
domowym. Dowiadujemy się nadto, że Komar zajęty jest obec­
nie wykończeniem większych rozmiarów poematu, który nieba­
wem okaże się w druku.

— * W dniu wczorajszym w pracowni sztukatora pana 
Slarctnkłowicza oglądaliśmy odlane z gipsu popiersie Mikołaja 
Kopernik i. Tak ze wzgl du na wykonanie jak i cenę możemy 
tylko zalecić pracę tę publiczności.

— ♦Na rodzinę Jenerała Hanke-Bsaka otrzymaliśmy 
3 tal 18 sgr. ze składki w Towarzystwie Młodych Przemysłow­
ców w Gnieźnie zebranći.

— * Na biednych rodaków naszych we Francyi otrzy­
maliśmy od Antoniego Skalskiego 10 tal. Razem złożono 4l tal.

— * Na Tzbllcę pamiątkową dla Karola Marcinkow­
skiego złożył W. J. 10 sgr., W. S. 10 sgr. Razem złożono do­
tąd 20 sgr.

— * W nocy z 2 na 3 bm. wybuchł na podwórzu gospo­
darza Sobkowiaka w Nowćm Demanczewie — mili od Stę­
szewa — pożar, który nie tylko wszystkie zabudowania obrócił 
w per juę. ale w którego płomieniach człowiek zginął, niejaki 
Stanisław Ratajczak, którego z powodu szybkiego szerzenia się 
ognia wyrat wać nic było można.

— * Dowiadujemy się, że posadę m&nsyonarza przy tu 
tejśzym kościele farnym, opróżnioną przez nadanie księd u 
Chmielińskiemu probostwa w Sarnowie, otrzymał ksiądz licen 
cyat Glabisz, zatrudniony obecnie w instytucie księdza prałata 
Kotmiana.

— * Czytamy w Kraju: Pan Maksymilian Bardeckl, ma­
jętny obywatel z Królestwa, został przez rząd moskiewski z ca­
łej Moskwy wydalony (żona z dziećmi mieszka w Kijowie). Da­
no mu paszport emigracyjny, w którym stoi: że ma on wzbro- 
niony wstęp do Moskwy a „przeznacza mu się na pobyt miasto 
Kraków“ (gorod Kraków na żytielstwo). Dokument ten okazał 
pan Bardecki dzisiaj w policyi w Krakowie. Czyliż d bre stó- 
sunki z Moskwą, o jakich mówi p. Beust, uprawniają rząd mo­
skiewski nawet do tego?

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 9 lipca Ze­
nona i Cy rylla męcz.; w kalendarzu słowiańskim Cyrylla 
Wschód słońca o g dżinie 3 minut 49, zachód o godzinie 
8 minut 20. Długość dnia 16 godzin 36 minut.

Dnia 9 lipca 1330 spalenie Nakla przez Krzyżaków. — 
1460 założenie opactwa łubieńskiego. — 1623 Gdańsk składa 
hołd i płaci podatki. — 1734 kapitulacya Gdańaka i zajęcie go 
przez Moskal1. — 1736 koniec sejmu pacyflkacyjnego.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 10 lipca Siedmiu braci 
męczenuików, w kalendarzu słowiańskim Rad z i woj a. Wschód 
słońca o godzinie 3 minut 50, zachód o godz. 8 minut 19. Dłu 
gość dnia 16 godzin ' 6 minut.

Dnia 10 lipca 1631 śmierć Konstancy!, żony Zygmunta IW 
— 1651 rozproszenie kozaków nad rzeką Ple3zową. — 1660 
Aryanie wypędzeni z Pohki. — 1685 pobicie Tatarów pod Ja- 
slowcm —1696 śmierć Jana Sobieskiego. — 1831 bitwa pod MieBt- 
kucinami.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
lipca. Męka pszema pr. 
nr. O i 1 9’/u—’/»tal. śana

nr. Oi 1 7"%—7 tal.
8 lipcca. Mąka pszenna nr. O i 1 4*/, —

rżana nr. O i 1 3*/,—4 tal. płac, za cent bes

— ♦ łląha. Berlin, 7 
100 bilo netto, nr. 0 10’,—9*', tal 
nr. 0 7’/,-

Poznań, 
tal. mąka 
akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA
x d»la 8 lipca.

BAZAR. Pani Rybnicka z Gołaszyrą, pani Rekowska z córką z 
Boszut MoszczeÓRki z fam. z Stempuch- w&; Działowski z My- 
owa, Biegański z Lukowa, Braunek z Pogrzebowa, Szoł Iraki 
z Popowa, hr. Potocki z Tulec, pani Qoudot z Starogrodu, Hu­
lewicz z córką z Mtodziejewic, Krasicki z Karczewa, Lakowzki
Z £lr3ZBWV,

HOTPL POD CZARNYM ORŁEM. Piątkowski z Wojnowic, 
Raczyński z Borówka, Stupicki i Kaczorowski z Pobiedzisk, 
SucharzewBki z Puszczykowa.

UOt KLi PA“Y8BI. Chrzmowski z Ostrowa, Chmielewski z Ja­
raczewa, Szeiiski z Chociczki, Dobrogojski z Prnsinowa, Ra­
kowski z Miłosławia, Stelmachowski z Wrześni, Rrtchocki ■ 
Ninioa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Dobrzański z żoną 
z Lowęcim, Lą ki z Konina, Wyganowski z Królestwa Pol- 
skiego.

HOTEL BERLIŃSKI. Chodkiewicz z Rydzyny, Grazsnik z 
Rudek.

WiatiemoKci gielrtoKe.
Cielił» poznańska, 8 lipca.

Na giełdzie dzisiejszćj nie zawierano interesów.
Clełd» herllńsk.», 7 lipca.

Słabej z początku ’usposobienie giełdy* dzisiejszćj ustaliło 
się i ożywiło w dalszjm przebiegu i w końca, było Btanowczo 
stałe, zaczćrn i obrót miano wic e papierów spekulacyjnych się 
powiększył.

W walory praskie: Dóbr, pożyczk. patwa. (4’/,#/0) 99ł pł. 
Poż. wa z r. 1859 (5°/0) 102 płac, Obi. jistwa (41/,) 8ż’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (31/,0/,,) 1201', płac.

Ust. salt.: Zachod.-prusk. (3y,“/0) 76’/, płac., dto (4% 
83’'4 płac., dto (4%) 91’/, płac. Pozu. nowe (4° „) 87% płac. 
List. reat. Pozn. (4%) 88% płac. Prusk. ;4°|0) 89’/, płac.

Walory sagranloi ; Austr. rent. srbr. (4’/,%) 56’/, płac. 
Rent, papier. (4/,0/0) 48% płac. Losy z r. 1854 (4°'o) 77 płao.
Losy krodjt. z r. 1858 9.' | płac. Losy z r. 1860 (3%) 82%—’/, 
płacono. Losy z r. 1864 (4°/0) 69% płacono. Rosyjska pożyczka 

cm. z roku 1864 (5°/ ) 124 płacono. Rosyjska - polsk.
oblig. skarb. (4°/0) 70% płacono. Polsk. oertif. Lit. A. po 
300 zip. (5%) 94 płacono, dto cząstki po 500 zip. (4%) 
102 płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (40'0) 70% 
nłac. Listy likw. 587, płac. Włoska pożyć. (5%) 56% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 89’|, płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
45% płac. Turecka noży. 44%—ł/, płacono. Amer. pożycz. 
(6°/0) 97’/4 płac. Akoye kolei aelaz. Kol. mind. 15S plac. 
GuL-Karola Ludwika 100%—101 płac. Auutryac. Francusk.
221—20’/,- 22%—22 płc Warsz,-wiedeńsk. 71% ple. 9s.n&i itd. 
Anstr. kredyt mob. 154%-’/,- 5’/,—’/, płac. Poznańskie prow. 
109’płac. Szląsk. stów. bank. ęic/. l?4% żąd Certyt hip. 
Hubnera ’ . — żąd Hansem. 94’/, płac. Hornie.
(47,%) — żąd Meining. (4’/,%) — płac.

Kurs gotówki I pap. pień. Brdr pruskie 113% płc. ldr 
1107, plac., ztsuereay 6. 22% płac, nap. 5. 10% płac., półiraper 
5. 16 płac., doli. 1. 11% płac Złota w sztabach funt, celny 461 
płac. Prer-r* funt celny 29. 26 plac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Auatr.-bankn. 81% plac. Rosyjsk. bankn. 79% pfr.r. 

Dyskonto bankowo 4.
ę- enica: pe- 1000 kilo w miejscu 60—80 tal. wedle ja­

kości żsdano;j per 1000 (kilo na lipiec 76—75%—%, lip.-sierp. 
73’ ,—73—’/„ sierpień wrzesień —, wrzes.-paździer. 71%—70*/, 
—%, pażdzier.-listopad 70’/,—69% tal. plac. Zyto: per 1000 
kilo w miejscu 46—53 tal. wedle jakości żądano; polskie 48%, 
piękne krajowe 51’/,—53 tal. płac.; na lipiec i lipiec-sierpień 
47’/*—48’/,, sierpień wrze ień 48%— %-*/., wrzesień-pażdzier. 
—, październik listopad 49-48%—49 tal płac. Jęczmień: 
per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości żądano. 
Owies: per 1000 kilo w miejscu 40—55 tal. wedle jakoś t żąd., 
wschód, pruski 44—46’/,, piękny marchijski 53%, pomorski 49 
—51 tal. z kolei płac.nu; na lipiec 477*—’,, lipiec-sierpień 
45%—’/,, sierpień-wrzesień — tal. płac. Groch: per. 1000 kilo 
do gotow. 52—61 tal., na paszę 41—51 taL Rzep: per 1000 
kilo — tal. Rzepik: — tal. Olćy rzepiowy: per 100 kilo 
w miejscu 287,V»15 na "P’ec 27,/a ż4d-> lipiec sierpień 27%, 
sierpień-wrzesieó 277,, tal. Olć lnianiy: per 100 kilo w miej­
scu 24’., taL Olej skalny: per 100 kilo w miejscu 14 tal. na 
lipiec 13’/„ lipiec-sierpień — ta). Okowita: per 100 litrów 
po 100%= 10,000% w miejscu bez beczki 16 tal. 29 sgr. płac., 
na lipiec —, liniec-sierpieó 16 tal. 17—19 sgr, sierpieó-wrzesień 
16 tal. 18—20 sgr., wrzesień-pażdziernik 16 tal. 24—26 sgr., 
paździer.-list. 16 tal 22-23 sgr. płac.

Glełil» wroeimwlsh» 7 lipca.
Żyto: per 2000 funt, niżćj; na lip. i lipiec-sierpień 

46, sierpieó-wrzesień ^67,; wrzesień-pażdziernik 47, paździer- 
nik-listopad 47 talara płacoao. Pszenica: na lipiec 70 ta­
larów żądano. Jęczmień: na lipiec 427, talara żądano. 
Owies: na lipiec 47 talarów żądano. Rzep: aa lipieo

— talarów. Olej rzepiowy: spokojniej; w miejscu 13’/, 
talara żądano; na lipiec 13’* tal.; lipiec-sierpień 12%,, sier­
pieó-wrzesień 12% talara żądano. O ko wita: bliższe termina 
nieco słabićj; per'100 litrów po 100°', w miejscu 16%, taL 
żądano 16’* tal. płacono; na lipiec i lipiec-sierpień 15%
płacono; sierpień-wrzeseń 16’/,; wrzesień-pażdziernik 167,, ta­
lara żądano.

a Soi

S 0 a o

Na targu

Pszenica białą 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

W srebru, za 
szefel pruski

piękn. śr. pośled

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, celnych =100 

kilogramów.
piękna średn ia pośled

618 
618 
416 
3(23 
<¡16 
4(15

90 
81-90 
61—62

88 76-83
ul

7 1 fn. tal
6

■c
29

fn
6

87 76—83 7 4 — 6 27 __

58 55—57 4 27 6 4 18
43 39—42 4 12 - 3 26 —

35 33-34 4 28 — 4 20
64 57-61 5 12 - 4 22 -

(Nadesłano).
Inserat Nlezrównaneml itd. w dzisiejszym numerze pisma 

naszego polecamy do łaskawego uwzględnienia.

zęby sw«Sprzedaź konieczna.
Obróci! Nieruchomość w mieście Poznaniu na 

lie przedmieściu Zagórzu pod No. 193 położona, 
j^yr0|,je.inajstra profesji bednarskiej Karóia Heln

L . ,ih i jego żony Karoliny należąca, która 
iwSKl, ’objętością mórg 0*. na podatek budynko- 
ezeDSt«! z wartości użytku na 86 tal. podana 
)nia, p(H»edaną być ma drogą snbhastacyi ko*

,/cznćj w52czegS?wartek* »'
•d nacis, a r*>* PrîBe<11 południem

'dnia 14 wrze-

dwaei do,, °uwao lokalu królewskiego sądu
ojscu w pokoju pod No. 13. 

na8 nO'Poznaú, dnia 1 czerwca 1871.

Veznla potrzebuje cukiernia
F. Rudzkiego,

Wielkie Garbary 41.I3840.J

W domu moim na Wielkich Garbarach 
No. 2 jest od 1 października do wynajęcia 
pańskie p mieszkanie na pierwszćm piętrze 
składające Się z trzech pokojów, kuchni i 
przynależności, z ga«em i wodociągiem.
3830.] S. Rosenberg,

Rynek No. 10 jest psrter i I piętro doj 
wydzierżawienia od św. Michała.
13836.] _____ St. «Hei-íiUI.

Przesyłka
szaf do lodu 1 doniczek 

do mleka
z mocnćj polewaućj blachy żelaznćj nadeszła 
i poleca takowe

S. J. Auerbach,
18834] Point ń
Rysunki są bezpłatnie na usłngi.

Aukcya pozostałości.
W poniedziałek, dnia 1O lipea 

rano od 9 godziny sprzedawać będę publi­
cznie w lokalu aukcyjnym przy Ma- 
gazynowćj ul. No. 1

rozm. meble, jako to: sasafy
| (do rozebrania), sofy, krze­
sła. zwiereiadla, obrazy 
olejne, jako tóż rozm. sprzę­
ty domowe i kuchenne

i itp., [3804]
w ńrodę, dnia 12 lipca z rana od 9

' god/.iny
i rozmaitą dobrze zacho- 
( waną bieliznę stołową 
i i z pościeli, ubiory itp. 
i Kyeliłetwskl, krót kom. aukcyjny.

trzypiętrowy nrrowany, 
bardzo dobrze budowa­

ny, wraz z wielkićm podwórzem i położo­
nym za tćm ogrodem, w zdrowćj części mia­
sta Poznania jest pod bardzo korzystnemi 
warunkami do kopienia. R flektujący mogą 
mb lit. J 4. poste restante dowiedzirć się

szczegółach. [3812J.

Ablturyent, Polak, poszukuje od św. 
¡Michała miejsca guwerner» w Księstwie 
lub tćż w Królestwie. BI ższa wiadomość 
Poznań poste restante pod lit. A. B.

(88)3JWrocławski kupiec, r dowlty Polak, 
na którego towary jest szczególnie w Księ 
8t*ie Po.nsńskićm duży odbyt z nail- 
«zzyrzujny ni zyskiem, szuka celem po­
większenia swego handlu gpólnlką z 
tamtych stron, któryby mógł włożyć z 5 
tjulęcy talarów. [3819.J

Bliższa wiadomi ść pod adresem: 
Haanensteln <Cł Vogler 

w W r«eł*» wlu,
litera T. Y. 985.

Józefa Warszawskiego 5s

lombard O-CRO--!B
95
B
O 
9» 

I—‘

Przebywających tu dawnićj w sem. duch, 
dziś zaś mi z miejsca pobytu nie znanych 
a pomimo to może już samodzielne stano­
wiska zajmujących i do zapłaty zuleglo- 
óel zdolnych JWK>ięży Dóbr, upraszam 
uprzejmie, aby dłużne mi kwoty od lat kilku 
łaskawie w najbliższych 14 dniach uiścić ze- 
chcieli, gdyż inaczej na tćm miejscu, przy 
imieunćm oznaczeniu ich o to powtórnie 
po.jro ić się ośmielę.

•I. JWondre.
(3728) Poznań, na Chwaliszewie 39.

Premiowane masielnice
otrócz tjch mam szwajcarskie zwyczajne 
szlą-kiego i szwedzkiego wynalazku, pod 
gwarancyą; wielkie i n ałe dwuuszne kon­
wie, szafliki gięte, sądki do mleka z drzewa 
Gór olbrzymich świerkowego.

Leon Sokołowski, bednarz,
[3837]. Plac Sapieżyński 7,

Podgórna ul. 14.
dąje ntrjtrtfissm pożyczki na 
zasuwy każdego rodzaju. Fu ra i 
rzeczy zimowe chronią się przed 
molami. [3814.1

... Na 1 października jest eleganckie po-
powiatowego w m,esz^Błl,e ogrodowe na parterze, skła­

dające się z z pokojów, g binetu, przedpo­
koju, kuchni wraz z przynależuościami do 

Dowiedzieć się można Wilhel-

(3401)

Ch UCX0' Król, sąd powiatowy 
w PdSCí Sędzia euhhaBtacyjny.
Daczenia< 
zemysło- n 

chromali

Kyll.
wj najęci a. 
mowski plac No. 5. [3821.J

dniem dzisiejszym rozpoczy- 
m-ją praktykę.

Grodzisk. (3823)

Benakowski.
is mów'S 

wz_
ibi, zdO'
aość naO'______________
granicą. Suazkanla o 3 i 4_______________ . pokojach są od

Michała do wynajęcia na Piekarach I3b 
»k Odeum. (3446j

Nowe muzykalia
na fortepian:

Cxerkaakl, La Magnétiseuse. Valse. 
12^/ sgr.

Czerkuakl, La belle Ida. Polka. 10 
sgr. |3798J

są do nabycia w księgarni i składzie nut
M. Leltgetra 1 Spółki.

Uprasza się wszystkich panów wła­
ścicieli cegielni, wyrabiających rurki 
drenowe* o łaskawe doniesienie franco, 
po jakich najniższych cenach sprzeda­
wałby mogli swój materyał na miej­
scu w cegielni, na najbliższój stacyi 
kolei żelaznój lub w najbliższym punk­
cie komunikacyi wodnój w Księstwie 
Poznańskidm lub w Prusach Zacho­
dnich. (3808.)

Biuro naczelnego inżyniera
Stów, melioracyi gruntów,

Poznań, ulica Berlińska No. 18,

1 916SI
•?Bpozjds Ba ąjBiyęoąjaia qof;iBtnzoj Ai 

pęoą (ę&oinołs oz |nq azap 
oijjxd Ázj} %8 08 '°N ^3!ln Í9IWJ3 iÎZJ(1

czjBązooą ß «J&ß

J. Jewasiński,
fabrykant pojazdów,

Wielkie Clnrbary No. 1O.
Koczyk przechodzony na patentowych o- 

siach jest tanio do sprzedania; przyćm po­
lecam nowe pojazdy, reparacye wykonuję 
starannie po cenach umiarkowanych.

[3838.J



4

Otton Dawozyóski,
dentysta,

Fryderykowska ul. 33b obok hotelu Tilsnera 
IttoHne zęby wprawia na złoto i kau­
czuk bez bólu ______  [3824.]

Wystawne okno
w szkle lostrowćm do tego drzwi można na­
być w Hotel du Hord.______ 13817.J

4
się

do 5 pokoi 
składający, 
od 50 lat 

lokal piwa 
jest od 1 
b. do wy-

Lokal, 
i kuchni 
gdzie obecnie 
restauracya i 
się znajduje,
października r. 
najęcia. Ul. Jezuicka No. 
11 bliższa wiadomość u 
właściciela domu. (3820)

Firanki,
Wyroby na meble 

portiery,
Pokrycia na stoi, 

Rolosy.

i

Kobierce,
w wszelkich wielkościach odparowane 

i na całe pokoje, [3773]
Chodniki,
Ceraty,

Maty kokosowe.
Największy wybór. 

Najtańsze ceny
¡Foznaii, Rynek K

Robert Schmidt,
dawniśj Antoni Schmidt,_

Ko. 03

Biały morawski owies
najlepszego gatunku sprzedaje jak najtaniój

Arnold Łichiensteln,
[3811]. ____Rynek 72.

es
tł>

Fabryka papierosów
II. Weller
w Teresinie,

ulica Moszczyńska No. 8. 
Zaszczycając się od lat_____ _ sze- ni

ściu wziętością u SzanowDÓj Pu- § 
.2? bliczności, polecam i nadal mój £ 
“ wyrób papierosów z prawdzi- 3 
— wych tureckich tytoniów i pa- -2- 

pieru paryskiego „Papier Per- 
san paille de Riz“ jedynie prze- g 
zemnie używanego — który na ® 

miano Non plus g 
'c

eP, prawdziwe 
ultra zasługuje.

Wyrób mój niskością cen i p. 
doborem gatunków przewyższa crc 
wszystkie inne tego rodzaju fa- 

n brykaty. . §
Papierosy moje sprzedają się 

we wszystkich większych mia- s» 
stach Księstwa i Prus Zacho- c 
dnicb. (3548.) £

Właściciel fabryki
J. Konopacki.

Firma B. Weller w Dreźnie.

§
«3»•N

na
'3as
O

Oby podano szczęściu 
rękę!

330,000
Mark,

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podajo na|nowsza wiel­
ka loterya pieniężna, która 
przez rząd wysoki potwier­
dzoną i gw arantow aną została.

Korzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w następnych 6 
losowaniach w przebiegu kilku miesię­
cy zapaść musi pewna decyzya we 
względzie £3,100 wysranych, 
pomiędzy któremi znajdują się wy­
grane główne ewentualnie M. CrŁ 
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tój wielkiej przez rząd gwa­
rantowanej loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządownie i odbędzie się
jożd. 19120 llpca 1871
Kosztuje zaś do niój 

1 ćwiartka losu orygin. tylko tal. 1.
1 pół ,, „ » 2-
1 cały „ „ ,,

za przetłanlem należytosol, zaliczką 
lub awansem. [8520]

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła. 
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień dodają się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań­
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na
nie "interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takióm na najrzetelniejszej 
podstawie opierającym się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego < iewać się
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powodu bllzklego ciągnienia prze­
syłano wszys kie zlecenia jak najry- 
chlój wprost oo
S. Steindecker & Gornp,,

dom bankowy i wekslowy
w Hamburgu.

Kupno rzedaż wszystkich rodzajów 
obligacyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. S. Bzlękujemy nlnlej- 

gzem za «hazywane na«* 
dotąd zaufanie a zaprasza­
jąc przy rozpoczęciu nowe­
go losowania do udziału, 
starać słę I nadal będzie­
my, aby przez ąknrataą 
zawsze I rzetelną usługę za- 
dowolnlć nazzyeh zzanow- 
nyełi Interesentów.

Powyżsi.

Sobótka9
Tygodnik beletrystyczny ilustrowany

nikim itreminni do cenie wnlionejt

Niemieckie
Towarz. ako. ubezpieczeń od ognia

w Berlinie
Kapitał zakładowy: 1,000,000 tal. pr. kur.,

zabezpiecza
r-ticłiome jypacećlmioty każdego rodzaju 
jako to: ruohoraońci, to wary, sprzęty, owo­

ce, bydło itd.,
jako tóż

budynki
po tanich premiach przeciw szkodom z ognia, błyskawicy i eksplo- 
zyi gazowych wynikłym.

Do przyjęcia wniosków o zabezpieczenie i udzielenia każdego 
objaśnienia polecają się znani ajenci jako też (3813)

Ajentura jeneralna

W

Leopolda Goldenringa,

Jf. Heymanna gk}ad cy­
gar znajduje się odtąd przy Fryderykow- 
tk:6j nl. 30 naprzeciw bióra telegarflcznego

(.3109)

Płachty do rzepin, 
Miechy do zboża, 
Miechy do mąki, 
Drelich 1 płótno 

na markizy, 
Wełniane dery na 

nie,
Lato we dery na konie, 
Czapraki,

poleca ^3663]

-i-i wszelkie ele,
II ula nem
j każdój chw

JR stępują po „ 
pigułek anti-ne 

gijnych dra CBONIE Skład w p,
w aptece p. Levasseur, ue de la Monna 
w Poznania w ap e dra 
W'CÎrt._____________________ [||

Esencya

Kat
Ad uinia 
Biuro rc

w yehods

Kg-era p

ko-

13.Poznań. Rynek

Robert Schmidt
(dawniéj Antoni Sohmldt)____

limo-

?

Z Salsaparyli Colbert
Jeden z najdawniejszych i najskntec 

szych środków roślinnych, krew czyi 
cych, w chorobach złego przymiotu 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyr; 
na ciele. Metoda użycia w polskij 
zyku. (1828

Dostać można w Paryżu w aptece p, 
bert w passażu Colbert, No 7 et 8. — 
dy główne dla Królestwa Polskiego n 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Poa 
w aptece dra Mankiewicza, we Lwowif 
Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
czyńskiego. _______

<

io reda

V
L
F
T

Malinową esencją 
nadową

bez dodania spritn.
wybornego gatunku

r ’/, i V. butelkach szampańskich poleca

Hartwig Kantorom icz,
[38151. Wroniecka ul. 6.

Okna 1 meble ogrodowe z lanego 1 kutego że­
laza poleca

S. «V. AuerbacBi,
Poznań.

Odebrałem przesyłkę
rzeczywiście przednich 

Matjes siedzi
polecam tak w sądcczkach jako 
pojedyńczo. (3826)

1. N. Ldtgeter.
(3833)

Rysunki są bezpłatnie na usługi.

iI
Do uleczenia i wzmocnienia 

ciała.

BI
II
II
II

i

Do liweranta nadwornego pana Jana Hoffa w Berlinie.
Bydgoszcz, 3 maja 1871. Piwo zdrowia z wyskoku słodowego 

skutkowała u żony mojćj wybornie. I żona przyj iciela mego, 
osłabiona bardzo przez ciężki połóg, wzmocnił.* się bardzo 
przez picie wyskoku słodowego. E. Reinhold, sługa 
biurowy. — I słodowa czekolada zdrowia przyczynia się bardzo do 
wzmocnienia. — Pańskie karmelki »Indowe były skuteczne w 
moim kaszlu I clerpie.iiu piersią*- en», dla czego proszę 
o przesłanie 4 kartoników. J. Claalm. _ (3806]

Skład główny w Poznaniu u Hraci BttSchh- 
ner, Rynek 91 i B<'rc.zel i Sp^, Wrocław­
ska ul., skład uboczny u $svdyórsfcietj)O 
w Nakle, u Ml; n»ohna v Bydgosz­
czy , u A. Hoflbmszi w Nowymtomyślu, 
u fi. CassreeiiA w g emie, u wdowy BBerty 
BiltliZ w Książu, u chtlla Bitltlt w Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty Masctlke w Borku i 
u Marcusa Witkowskiego w Czerniejewie.

II
d

B(
I
I
I

N, . co do jakości i nie-
¡ezi ównanemi wątpliwie najtańsze- 

mi są podane niżej 
gatunki cygar, które wszystkim palącym po­
lecić możemy. Nader piękne Blitar Java 
Jastanon po tal. 14, wysoko piękne Ha­

vanna Domingo Flor Aroma po tai. 18, wy- 
ioko piękne Blitar Havanna Kronen.Rega- 
ia po :0 tal. (wyborne), wysoko piękne 
Havanna Flor Cabannas Carbayal po tal. 24, 
w\soko piękne Havanna la Gloria po tal. 
32 za tysiąc. Prócz tego mamy i prawdzi­
wie importowane hawańskie cygara po tal. 
10. — po tal. 48, — po tal. CO i tal. 80 za 
009 rztuk. Dobry gatunek, aromat, robota 

elegancka a mianowi-ie oderzejąco tania 
ena naszych fabrykatów zadawalniają tak, 

!e bywają przekładane nad tyle drogie 
mport. hawańskie. Wszystkie marki są 
lobrze odle ale i do nabicia w gatuuku 1 k- 
sim, średnim i mocnym. Dalój polecamy 
nasze tureckie cygarety własnej fabryki po 
tal 4, — tal. 6, — tal. 8, — tal. 10, — tal. 
12, za 10C0 sztuk. Cygar i cygaret prze­
syłamy próby po 250 sztuk z gatunku fran­
ku, prosimy jednak nieznanych nam odbior­
ców, aby należytość dołączali do obstalun 
ku lub zezwolili na zaliczkę pocztową.

Friedrich & Comp-,
(3809) Lipsk, Königs platz-Ecke.

I Wód mineralnych
|gHW-WA%W-Ss

PAPIER WLINSI

wszelkich gatunków ncwe przesyłki nadcho­
dzą co tydzień do (2056’)

apteki Elsnera.
Otrzymawszy w dwóch latach znaczną 

ilość podziękowań publicznych za

ofiaruje swjei abonentom Jako premlum po cenie
1) Podręczną Encjklopedyą powszechną

28 zeszytów czyli 2 tomy z atlasem (zamiast 8 tal. 10 sgr.) dla abo- 
nująeyeh Sobótkę tylko li ftal.

2) Zbiór pism J. I. Kraszewskiego
' ° abonentów Sobotk

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na katary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń od­
dechowych (bronchites), reumatyzniy w lędźwiach i nerwach bio­
drowych i t p. . , , ,, , ,

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i me zostawia żadnego śladu prócz
9 wierz hienia. .

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Monkiewicza; w Krakowie w apte­
ce dra TrauczyńBklcgo ul Floryańska w Lwowie w aptece pp. Mlkolaach.

niitcttfci; oagtiiotlit w 1O tui- 
nulach, ośmi lam się takową Szanownej 
cubliczności polecić. Cena e ottako- 
teanietn 15 ftgv. (2997)

Dustać można w Poznaniu vr aptece Dr. 
Manklcwlez».

Z poważaniem
Józef Trauczyński,

aptekarz w Krakowie.

corocznie około
tylko 6 tal20 tomów, zamiast 8 talarów,

KnewlUonedya jako dodatek do Sobótki wychodzić zacznie od 11 października 
r b. w miesięcznych zeszytach za opłatą 18 sgr. co kwartał za trzy zeszyty 
ciuli «a całość złożoną z J20 arkuszy z atlasem tylko 5 tal.

Plam A. I. Kraszewskiego wychodzić będzie pięknym drukiem na papierze 
b ałyra cocznie okUo 20 tomów, które dawniej ^0,szt'jW^ły. totai-ów
za cenę prenumeracyjoą 8 tal., a dla abonentów S»bótkl 6 *«1»™« 
10 sgr. corocznie, czyli 3 tal. S sgr, ,<ólroezsnie, 1 tal. 196 
fen. kwartalnie. Dnia 1 października wyjdzie pierwsze 5 na
Dierw8zv kwartał, tj. za 1 tal. II sgr. 6 fen- . Ł (3Sl‘i)
Prosimy o wezetne zamówienia, gdyż liczbę egzemplarzy

z góry mualmy zakupić. Przysyłający prenumeratę za P»*«®, 
nie z^ehcą naz winić, jeżeli dzieł tych po znlzonćj cenie nie 

otrsymalą. . . -------- ,----- c.kzu.: _ ubiegłego półrocza mamy jeszcze w zapasie

sprzedaje
Rzepę ścierniskową

(3842)

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwiłecki, Potocki i Sp. 

Kilkadziesiąt egzemplarzy Sobótki „ _
Każdy kwartał nabyć można za cenę prenumeracyjną 15 sgr.

M. Leitgeber i Sp.
Z dniem 1 lipca r. b. otworzyliśmy

w Wrocławiu.
ajenturę interesu naszego komisowego, którą powierzyliśmy pp.

Sadowski i Sokolnicki
tamże. (3745)

Bank róhiirzn-przcniysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Handel win hurtowy i cząstkowy 
w Ostrowie

no ś. p. -A-. Stanowskim nabyłem na własność i Uzupeł­
niłem takowy doborowemi gatunkami. Donosząc o tóm Szanownćj 
Publiczności, zapewniam, że głównem zadaniem mojem będzie 
wolnić Szanownych odbiorców dostarczaniem dobrego towaru j po 
umiarkowanych cenach. (3727)

Hieronim Robiński.

Ogłoszenia gospodarskie it<,
Tiządzca debr,

gący stawić kaucyą, poszukuj) 
mieszczenia. Bliższe szczegóły 
da redakeya Dzień. Pozn. na 
frank, sub E. B. M. (37

(Jorzelaiiy, Polak, kawaler, woli 
wojskowości i dobrze obeznany w swoii 
wodzie, poszukuje miejsca. Adres A, 
nlaktewlcz Urembamn p d Kępnem.

[3822],
Dominium Brzezno 

Kotomierzu, powiat Świecki, 
trzebuje zdatnego nieżonatego 
konoma do gospodarstwa, 
stającego pod szczegółowóm 
porządzeniem chlebodawcy. Dc 
świadectwa i osobiste przedstai 
nie jest konieczne. Miejsce u 
być zaraz objęte. (38

Hueharz, kawaler, wolny od wt 
wośic, dokładnie wydoskonalony wsi 
zawodzie, posiadający cblubne świadc 
po szokuje miejsca zaraz lub od 20 lipi 
b. na poste rest. Z. D. Brlesen 37

(3793
Służący żonaty, z dobremi świadet 

życzy sobie miejsca zaraz; żona
gospodyni zna się dokładnie na gospo 
stwie kobiecóm, kuchui i praniu. Di 
dzieć można u pana Szulca Na Zagór 
w Poznaniu. [38t

Mie.sce ekonoma w Otoczni 
Wrześnią już jest zajęte. (383

ogrodowego w Mii 
Kłeckiem już zajęte

Miejsce 
szynie pod

[3S25]
Miejsce pisarza w Roszko 

jod Skokami już zajęte. (382( 
Pupilarnie zabezpieczone

roku 
pręż« 
niejs 
świai 
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Dzie 
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wa 
roz 
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poteki każde! wysoki
sci na dobrach rycerskich lolj 
wane kupuję każdego czasu po » 
mierniejszych cenach. (I73fl

Józef Radziejewsi
w Poznaniu, ul. Wrocławska 1S

Pieniądze

pr
ws
pr;
wi
bo
sk
śc

ZI
ol

Fabryka parowa mąki z kości
i superfosfatu

Maurycego Milch

BiphtheriUs,
(krup) usuwa się za pomocą tylko pędzlo- 
wuma w gardle wybornym środkiem, który 
za 1 tal. jest do nabycia u E. 14 nr Ig 
w Berlinie 94 Leipzigeisir., Już zaraz 
** zarodzie a przez nńgo ocalić można 
uiejedno życie. Środek ten oo winien prze­
to znajdować się w każdój familii, miano­
wicie na wsi, by skoro się pierwsze po- 
kaźa symptomata tej szybko szenącej się 
choroby, mieć go zaraz dli chorego przy 
ręku. Specyaluy przepis uży ia z wymie­
nieniem części składowych środka dodaje się

(3201)

kawalerom i właściciel« 
dóbr

do wypożyczenia. Bliższe szczep 
sub 1O(> poste rest. Oleśnli 
(Oels) w Szl. (381!

Wieś w W. Księstwie i 
znańskióm, prawie 500 mórg 
obejmująca, jest natychmiast 
sprzedauia. Cena 21,000 tal., 
liczka 5000 tal. Zapytania 
ekspedycyi Dziennika Poznańsk

[3835]
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Dr. Stoughton’a
Elixir

w Jerzycacli p. l^oznaniem 
poleca swe pod kontrolą agronomiczno-chemicznej 
Stacyi doświadczalnej W Koszanowie stojące preparata 
u,wozowe pod gwarancją zawartości: drobną jak 
proszek parowaną i rozczynioną mąkę z ko 
sci, superfosfaty 1.1II-, jako też mięszaniny ich z siar­
czanem amoniaku i innemi azotowemi substan- 
cyami. Dalój g*uano peruwiaiiskie, potaże i wszyst­
kie inne sztuczne pognoje. Cenniki są na usługi._________ (3693),

Zamówione

nawozy sztuczne
i nieco zapasu z takowych odebrał od Ranku RÓIniCZO- 
Przemysłowego Kwilecki, Potocki i Sp. w Po­
znaniu

(3841),

Julian Taczanowski
w Nowómmieście n. W.

©
de Sellerie

à la Vanille
Sntaczng nttaer likier 

»tolowy.
Najpewwejsiy środek przeciw im- 

Sl®, poteneyi.
t*nyje»ttnie arainiącg 

teylgte tego eliksiru złożonego 
naju8tatnitjszéj konientracyi selerów 
w połączeniu z im ęmi współdziałają- 
cemi wegetabiliami, na cały organizm, 
mianowicie na aparat ntoceo- 
teg i gleioteg wywoła! u wielu 
tysięcy osob obu pici wphw najzba-

___ wienniejszy. Mtoa»ieńc»a ai-
anęaka i ¡»etnia wracają

przy użiciu tego eliksiru nawet 
najataraeyek osób, czego 

dowodem niezliczoue uznania. Cena 
butelki wraz z przepisem użycia, ob 
jaśniejącym to wszystko bit

©■g, êéj, tal. 1, 1, butelai 15 sgr. Do 
nabycia na Sztąsk i Pmsy 
u impirtera 0 K. Uockmann 
Wrocław, Büttnerstrasse 7. Skład 
jeneralny dla obwodów rejencyjDych 
poznańskiego i bydgoskiego n panów 
Braci Miei/te v Pozna­
nia. Składy u pp. Jakóba 
ayyta, A. Cichowicza, a. 
IV. Keitgebra i U. JBna
stera (.3056)

Od b. taDiój sprzedaży kilkunastu tl« 
I młyna paro*ve<o z gruntami w i 
gresówce dowiedzieć się można od Słoi 
skiego w Poznaniu, ul. Wrocławska 
u nauczyciela Dakowskiego. (347

Pranie wełny fabryczne
Panom właścicielom dóbr i handlar 

wełny itd. polecamy urządzony nasz we 
najlepszśj metody zakład, zapewniając fi 
taniej opłacie od prania najsk<-r3zą usb

1’awei Sekaefer i S
(3697). Berlin, Prinzenstrasse 73

HARMONIA.
Nadzwyczajne Zebranie dziś 8 b® 

o liczny odział uprasza Byrekcyc

(3829J.
Stowarzyszenie Czeladii Katolict 

Przechadzka do Kobylopola 
w niedzielę, duia 9 bm. o godzinie *',8 i
na poprzednio o godzinie ’Ą7 nabożeći 

kościele św. Marcina. [381
__  KarzątL_____

Hladderadac?
W poniedziałek dnia 10 b. m. o 3 gi! 

nie będą 3 żywe Jesiotry w Ki 
wyknlane, na eo zaprasza [38

BAretczinanii
________

SUPERFOSFAT
z węgla z kości resp. popiołu z 
fabryki w Schoenebeck poleca
składu

kości z król, pruskiej chemicznój 
jak najtaniój z tutejszego

A. Kroeger,
(3695) Poznań, Fryderykowska ul. 32a.

ar Si

MaUadsa i escionkani Lndwlka Merzbacka w Poznania.

ASTMY
IluaznoAć, ehryube, hałary 

zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują P° użyciu Bu­
re K antl»»tmatyeznjeh 
p. Kerussenra, 19 rue de la Monnaie 
w Paryżu. . (1856)

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Jlanhlewieza.

Od eksped. Dzień. Pozt
Pana J. A.. I*., cukierni 
Salzbrunn zawiadamiamy, iż 

rząd pocztowy, w którym złoM 
przedpłatę, winien dostarci 
wszystkich egzemplarzy Dzienni 
Pozn. jakie tylko wychodzą.

w
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